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Obr idy Komitetu Współpracy 
między Wschodem a Zachodem
GEN3WA, 18. 2. (PAP). Rozpoczęły się 

¡prace trzech grup stworzonych przez Ko 
mitet dla Rozwoju Handlu i Współpracy 
Gospodarczej między krajami europejskimi. 
Pierwsza grupa pod przewodnictwem de-le 
gata Francji Fillipi będzie badała sprawę 
ulepszenia techniki obrotów towarowych i 
płatniczych.

Druga grupa pod przewodnictwem dele­
gata Polski dr Lychowskiego będzie badała 
możliwości rozszerzenia podstaw handlu 
europejskiego.

Trzecia grupa będzie omawiała zagad­
nienia polityki handlowej w Europie. Na 
pierwszym posiedzeniu grupa ta rozpatry­
wała sprawę dyskryminacyjnej polityki Sta 
nów Zjcdnoczonyoh w stosunkach handlo­
wych ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Przewodniczący, dele 
¡gat Szwecji Myndal otwierając dyskusję na 
temat polityki handlowej oświadczył, że 
państwa należące do Narodow Zjednoczo­
nych powinny prowadzić handel na zasa­
dach czysto handlowych i nie powinny sto 
sować dyskryminacji wobec tych czy in­
nych państw ze względów politycznych.

Mimo sprzeciwu delegatów Stanów Zjed 
noczonych i Wielkiej Brytanii grupa posta 
nowiła_ większością głosów przeprowadzić 
dyskusję nad sprawą dyskryminacji.

2 3  lutego w Warszawie 
obchód 31 rocznicy utworzenia 

A rm ii Radzieckiej
Dnia 23 bm. stolica weźmie udział 

w uroczystościach związanych z ob­
chodami 31-ej rocznicy utworzenia 
Arm ii Radzieckiej. Wszystkie gma­
chy publiczne i prywatne w dniach 
cd 21 do 24 bm. udekorowane będą 
flagami.

MOSKWA, 18.2. (PAP). — W związ 
ku  ze zbliżającą się 31-rocznicą utwo 
rżenia a rm ii radzieckiej, w  Związku 
Radzieckim odbywają się liczne im­
prezy artystyczne, w  których  społe­
czeństwo radzieckie daje w yraz m i­
łości i  oddania swej a rm ii.

Rok VI

DZIENNIK POLITYCZNO 7 GOSPODAP-C

W A R SZA W A , SOBOTA 19 L U T Y  1949 R O K U H r. 49 (1615}

D Z I Ś  W  N U M E R Z E
H. KASSYANOW ICZ

Cień Esztergomn str. 3

EUSTACHY BUKRABA
Listy z Pifcułkowa (2) str. 3

LEOPOLD GLUCK
Ziemie Odzyskane 1945—1949.

str. 4

7 Min. skarbu USA zapouiiada deinaluację 
tu krajach marshalloujskich

Niezadowolenie w Londynie
W ASZYNG TO N, 18.2. (P A P ). — Minister skarbu USA Sny der, do­

magając się w senackiej komisji spraw zagranicwnyoh zatwierdzenia 
kredytów na „pomoc amerykańską“ żądanych przez (administrację pla­
nu Marshalla, oświadczył, że w chwili obecnej sprawa dewaluacji walut 
krajów europejskich jest przedmiotem szczegółowych (studiów. Snyder
stwierdził otwarcie, że Stany Zjedn oozone nie zamierzają bawić się w 

__________ _ ceregiele, jeśli chodzi o ustalenie
krajów Europy Za-

Zuiycięska w alka  
radzieckiego statku 

ze sztormem  
u polskich wybrzeży

Parowiec radziecki „Aleksander Suwa 
row, który płynął z Murmańska do Gdy 
ni dostał się w sfery niezwykłego sztor 
mu. Siła wiatru dochodziła do 12 stopni 
na minutę.

W  trudnych warunkach nawigacyjnych 
załoga wałczyła z rozszalałym żywio­
łem. W  czasie walki, która trwała całą 
noc nikt z członków załogi nie opusz­
czał swego stanowiska, pomimo, że pa­
rowiec doznał poważnych uszkodzeń. Do 
piero nad ranem siła wiatru osłabła, tak 
łże można było usunąć uszkodzenia j  sta 
tek mógł kontynuować swą podróż do 
portu przeznaczenia,

Zaznaczyć należy, iż załoga statku zo 
bowiązala się ukończyć 5-letni plan pra 
cy w ciągu 3 i pól rolku i podróż więc 
x Mimniańslka do Gdyni była ostatnim 
bah aterskim etapem tego współzawodnic­
twa.

Konferencja Rad Narodowych 
Polaków we Francji

PARYŻ, 18.2. (PAP). — W Lens od­
było się zebranie delegatów Rad Na­
rodowych Polaków we F rancji w  de­
partamencie Pas de Calais. W zebra­
n iu  w zię li udział m. in. konsul R. P. 
w  L ille  Kuśniewiez, prezes Rady Na 
rodowej Polaków we F ranc ji Stec, 
oraz inspektorzy szkolni Warchowiak 
i  Ciemniakowski.

Zebrani wysłuchali nagranego na 
p ły ty  noworocznego przemówienia 
prezydenta B ieruta po czym głos za­
bra ł konsul Kuśniewiez i  inspektor 
Warchowiak.

Mówcy wskazali na konieczność 
jeszcze większego zacieśnienia współ 
pracy pomiędzy władzami konsular­
nym i, inspektorami szkolnymi i  m iej 
scowymi organizacjami demokratycz­
nymi. Omawiano sprawę zorganizo­
wania w roku bież. większej , niż w  
roku ub. wycieczki dzieci do Polski.

Zakaz manifestacji publicznych 
we Francji

PARYŻ, 18.2. (PAP). — Na wniosek 
minisżra s p r^v  wewnętrznych Mo- 
cha, Rada M in istrów  postanowiła ze­
zwalać w  przyszłości na te jedynie 
tradycyjne manifestacje publiczne, 
k tó re  odbywały się przed wojną. M i-

Kursu walut 
chodniej.

Skoro Stany Zjednoczone — oświad 
czył on —- inwestują m ilia rd y  dola­
rów  w  ekonomikę k ra jó w  europej­
skich, to sprawa kursu w a lu t w  tych 
krajiach ma dla nich istotne znacze­
nie. Jest rzeczą znamienną, że Sny­
der nie wspomniał o możliwości u- 
dzielenia dodatkowych kredytów  na 
stabilizację w a lu ty  k ra jów  europej­
skich, o czym m ów ił w  roku  ubieg­
łym.

Wskazując na konieczność zrówno­
ważenia przez kra je  marshallowskie 
swych bilansów, Snyder „doradził'* 
im, aby podniosły stopę podatkowa.

PARYŻ, 18.2. (PAP). — W związku 
z obradami „m arshallowskiej 19_ki“ , 
poświęconymi m. in. „s tab ilizac ji“ wa 
lutowej, w  Paryżu krążą uporczywe 
pogłoski o możliwości nowej dewalu­
acji franka. Pogłoski te p rzybra ły  na 
sile, zwłaszcza po ostatnim oświadczę 
n iu amerykańskiego n rn is tra  skarbu 

Snydera. Rząd francuski w  sprawie 
tej nie opublikował żadnego o fic ja l­
nego komunikatu. Prasa podaje jed­
nak, że m in ister Schuman, k tó ry  na 
naradzie 19-tu reprezentuje Francję, 
m iał wyrazić zgodę na „stab lizację“ 
franka.

Londyński korespondent „A u ro rę “ 
podaje, że oświadczenie Snydera, za­
powiadające ponowną dewaluację wa 
lu t w  kra jach marshallowskich, spot­
kało się z chłodnym przyjęciem w  sto 
licy  A ng lii. Rzecznik Foreign Office 
wypowiedział się otwarcie przeciwko 
dewaluacji, wskazując, że pociągnie 
ona nową zwyżkę cen. Zdaniem ko-

Rozmowy na temat 
bloku śródziemnomorskiego

LONDYN, 18. 2. (PAP). Agencja Reu­
tera dowiaduje się ze źródeł miarodajnych 
że w niedzielę przybędzie do Londynu grec 
ki minister spraw zagranicznych Tsńktaris 
ielem odbycia z ministrem Bevinem komie 
rencji na temat utworzenia tzw. bloku śród 
ziemnomorskiego. Sprawę tego bloku — jak 
już podawaliśmy — minister Bevin omawiał 
ostatnio z ministrem spraw zagranicznych; 
Turcji — Sadakiem.

PARYŻ, 18. 2. (PAP). Minister Schu­
man odbył w piątek konferencję z mini­
strem spraw zagranicznych Turcji — Sa­
dakiem. Przedmiotem konferencji — jak 
twierdzą — była sprawa tzw. paktu śród 
ziemnomorskiego. Problem ten byf omawia 
ny przez Sadaka (również w czasie jego nie j  
dawnego spotkania z Bev?nem.

n is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  u s ta li , , „  ,  .
. d z ie ln ice , w  k tó ry c h  te  m a m fe jd a c je  responden ta , W ie lk a  B ry ta n ia  sp rze  
będą mogły się odbywać. Zostaną za ic,wia S1Ę d e w a lu a c p  fu n ta  1 f ra n k a  
bronione wszelkie manifestacje w  cen 
tralnych dzielnicach Paryża. Powyż-

W stępne kroki 
przy m ontowaniu  

„bloku wschodniego”
LONDYN, 18. 2. (PAP). Według wia­

domości kół dziennikarskich, w Damaszku 
obserwuje się gorączkowa działalność, zmic 
rzającą do utworzenia „bloku wsohodnie- 
go“ . Korespondenci zapewniają, że przyby 
li do Damaszku z Bagdadu i Ankary syryj 
scy ambasadorowie: Afif, Sol i  Ihsan Fri 
przywieźli z sobą projekty uregulowania 
spornych zagadnień między krajami arab 
skimi a talkże między Turcją i Syrią. Ure­
gulowanie tych nieporozumień ma być kro 
kicm wstępnym do utworzenia bloku kra­
jów Środkowego Wschodu. Te same kola 
twierdzą również, iż w najbliższym czasie 
nowa delegacja iracka z ministrem obrony; 
na czele uda się w podróż do stolic arab­
skich, a następnie odwiedzi Ankarę.

Jednocześnie czynione są przygotowania 
do posiedzenia przedstawicieli rządów Ira­
ku, Syrii i Libanu, które winno się odbyć 
na granicy syryiśko-irackiej. ,,

Sto lica W ęg ie r

sza. decyzja otwarcie narusza konsty­
tucję francuską. Ścisłe przestrzeganie 

- ty c h  decyzji uniem ożliw iłoby naprzy- 
kład manifestacje dla uczczenia w y­
zwolenia Paryża albo zwycięstwa.

Już w krótce

u; Rzeczypospolitej “

W I E L K I
KONKURS
-ANKIETA

Kolonie francuskie 
pod kontrolą monopoli USA

PARYŻ, 18.2. (PAP). — Francuska 
opinia publiczna z zaniepokojeniem 
przyjęła oświadczenie ambasadora 
Bonnet, k tó ry  stw ierdził, iż rząd fran 
cuski całkowicie popiera plan Truma 
na, dotyczący , wzmożenia eksploata­
c ji terenów kolonialnych. W Paryżu 
utrzym uje się, że rokowania w  spra­
wie utworzenia mieszanego towarzy­
stwa francusko _ amerykańskiego dla 
eksploatacji ko lon ii francuskich zo­
stały pomyślnie zakończone. Zwraca 
się przy tym  uwagę, że olbrzym ie 
środki finansowe, ja k im i dysponują 
banki amerykańskie, zapewnią im  
całkowitą przewagę w  łonie tego to­
warzystwa.. Tym samym decyzje w  
sprawie k ie runku i  rozm iarów eks­
ploatacji ko lon ii francuskich zapadać 
będą w  Waszyngtonie.

ciw ia się dewaluacji fun ta  >1 franka, 
natomiast nie m iałaby nic przeciwko 
dewaluacji franka belgijskiego i  ko-
rony szwedzkiej.

Poseł USA uj Budapeszcie 
opuścił W ęgry

BUDAPESZT, 18. 2. (PAP). Jak donosi 
węgierska agencja telegraficzna pasę« ame 
rykański w Budapeszcie, Selden Chapin, w 

| czwartek po południu opuści! samolotem 
] Budapeszt udając się do Waszygtonu.

Pełnom ocnictwa  
dla Trum ana

WASZYNGTON, 18. 2. (PAP). Izba 
Reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
uchwaliła 18 lutego ustawę, przedłużającą 
pełnomocnictwa prezydenta Trumana w 
sprawie kontroli eksportu do 31 maja 1950 
r. Pełnomocnictwa dotychczasowe w tej 
dziedzinie wygasały już w końcu bież. mie 
siąca.

Cele pożyczki USA 
dla Hiszpanii frankistowskiej
NOWY JORK, 18.2. (PAF). — W 

związku z pożyczką w  sumie 25 m i­
lionów dolarów, udzieloną Hiszpanii 
frankistowskie j przez Chase National 
Bank, publicysta D rew  Pearson p;sze 
w „D a ily  M irro r“ , że pożyczka ta 
przyznana została z in ic ja tyw y  przed­
stawiciela A m eryk i w  Madrycie Cul- 
bertsona, k tó ry  zawiadomił Departa­
ment Stanu, że w  przeciwnym  w y­
padku nie można liczyć na współpra 
cę Hiszpanii frankistow skie j w  pla­
nach USA, mających na celu zmon­
towanie paktu atlantyckiego. Culberf 
son zawiadomił równocześnie . Depar­
tament Stanu, że sytuacja ekonomicz 
na H iszpanii frankistow skie j jest nie 
zwykle trudna.

Eisenhover zastąpi 
Montgomery'ego ?

NOWY JORK, 18. 2. (TELEPRESS). 
Znany publicysta amerykański pułkownik 
George Fielding Elliot, którego komenta­
rze wojskowe zamieszczane są w wielu 
dizrenmiikach, oświadczył, że generał Dwight 
Eisenhover zastąpi marszałka Montgomery' 
ego na stanowisku Najwyższego Dowódcy 
Bklku Zachodniego. Posunięcie to — stwier 
dz.il Elliot — jest jednym z amerykańskich 
warunków stworzenia zachodniego afclasityc, 
kiego bloku pod kccitrclą. amerykańską.

es

W  niedzielę  

u j  „Rzeczypospolitej“

Edmund Bora

„ S p r a m if lw  lad  
Trumana

Prof. dr K. Grząbcuuski

W O kre s ie  Państwa 
i Kośs.ota

Tadeusz Boroiuski

Ofensywa ookofu 
albo gąsienica na kapuście

Magdalena Samozinaniec

WśeSki ale skromny

Budapeszt — w idok z w ieży kościelnej 
(do korespondencji. weW nąirz num eru)

Zdzisław Sachnowski

Aby w ypoczynek  
był p e łn y

Sp r a w a ;
czych -

pracy odpoczynku w okresie urlo­
pu — weszła z początkiem roku bie 
żącego w nowe stadium. Po okre­
sie tworzenia podstaw organizacyj­
nych akcji, po trwającym czas dłuż 
,szy konfrontowaniu tych początko­
wych form z praktyką życia i  w y­
ciągnięciu wniosków z dotychcza­
sowych doświadczeń — opracowa­
no nowe zasady, które z dniem 1 
stycznia b. r. zaczęto realizować.

Praktyka wykazała, że poprzedni 
system organizowania odpoczynku 
ludziom pracy posiadał wady, nie­
raz zasadnicze. Przydzielenie na sta 
łe poszczególnym organizacjom pra 
cowniczym, związkom czy instytu­
cjom domów wypoczynkowych lub 
pomieszczeń w uzdrowiskach — do­
prowadziło do tego, że warunki ży­
cia w każdym z nich — w zależnoś­
ci od środków, którym i dy3ponowa 
ly  organizacje lub związki — były 
odmienne. W  jednym wystarczają 
ce lub nawet dostatnie, w innych — 
skromne, zdarzało się czasem — 
złe.

Pensjonaty i wille, należące do 
poszczególnych instytucji, z reguły 
nieomal były przetłoczone z mie­
siącach letnich, stały natomiast pust 
ką na jesieni lub zimą. Niektóre 
przedsiębiorstwa lut) związki posia­
dały domów wypoczynkowych wię-

go-

Tu powstanie nowe osiedle 
robotnicze

Nieinczesne plany pana Reutera

• Puli ocnej dzielnicy Warszawy rozpoczęto już wstępne prace niwelacyj- 
” e’ Fdzie w  najbliższej przyszłości powstanie nowe osiedle mieszkaniowe. 

Na zdjęciu widok robót na odcinku ul. Leszno — Dzielna,-

Burm istrz“ zachodniej części Ber 
lina Reuter, członek p a rt ii soc­

jaldemokratycznej, przyjacie l Schu- 
machera, Neumanna i  innych — nie 
jest osobą zupełnie nieznaną, znajdu 
je się bowiem na „zaszczytnym“ pier 
wszym miejscu na liście niemieckich 
podżegaczy wojennych, ogłoszonej w 
dniu 21 października ub. r. przez ber 
lińsk i kom itet dla zwalczania propa 
gandy wojennej.

W czasie w o jny znalazł się on na 
.emigracji“ dość osobliwego cliarek 
teru. Reuter opuścił bowiem Niemcy 
za legalnym paszportem, wystawio­
nym przez władze hitlerowskie. Nie 
dość na tym. ■ Ten osobliwy „em i­
grant“ zważał przez cały czas pobytu 
w  Tu rc ji p iln ie  na to, aby w  amba­
sadzie von Papena każdorazowo w 
term inie przepisanym przedłużyć 
swój, opatrzony swastyką, paszport. 
Jeszcze bardziej osobliwe było to, 
że ambasada. niemiecka w  Ankarze 
nigdy tego przedłużenia nie odmó­
w iła. P- Reuter przeżył w ięc trudny 
okres wojenny w  spokoju.

Po kap itu lacji Niemiec p. Reuter 
zabrał się do po lityk i, które j główną 
cechą było podjudzanie ziomków 
przeciwko Zw, Radzieckiemu. K iedy

Telefonem
od korespondenta API 

z Berlina

gen. Clay zdecydował się wreszcie 
na przeprowadzenie odrębnych w y­
borów w  zachodniej części Berlina, 
Reuter wiedział, że godzina jego wy 
biła.

Wyłoniona na podstawie wyborów 
z 5 grudnia ub. roku „rada m iejska“ 
zachodniego Berlina wybrała go na 
burmistrza zachodniej części miasta.
Być_ burm istrzem choćby części Berłi * w j e bieżącego miesiąca odwiedzić

Londyn i  Paryż. W obu tych sto li­
cach cdbył rozmowy z m in is tram i 
spraw zagranicznych Bevinem i  Schu 
manem oraz k ie row nikam i wydzia­
łów dla spraw okupacji niem ieckiej. 
W Londynie, mógł przy okazji odwie 
dzić swego syna, k tó ry  studiuje na 
jednym z uniwersytetów brytyjskich.

P o lilycy brytyjscy i francuscy zna 
leźli pod adresem p. Reutera parę 
uprzejmych Słów, misja jego jednak 
jak narazie zakończyła się i nie dala 
rezultatów. , , ,

M. T. ZARZYCKI

na było dla am bicji Reutera czymś 
więcej, niż pozostawać stałym kan­
dydatem na burm istrza całego m ia­
sta.

Zmorą prześladującą go jednak 
stale była —■ i  jest nadal, możliwość 
osiągnięcia porozumienia między mo 
carstwami okupującymi Niemcy i 
Berlin , zdaje on sobie bowiem spra 
wę z tego, że w  połączonym B erlin ie  
nigdy na stanowisku burm istrza nie 
utrzymałby się. Trzeba więc dalej 
rozdzielać i  separować. P. Reuter , po 
stanowił w ięc zażądać przyłączenia

wczasów pracowni- j cej, niż im było potrzeba i mogły 
zapewnienia ludziom | na wczasy wysyłać wszystkich chęt 

nych, podczas gdy inne nie posiada 
ły  ani jednego własnego pomiesz­
czenia, a pracownicy mogli korzy­
stać tylko z zakładów prowadzo­
nych bezpośrednio przez zarządy 
uzdrowisk.

Z d a rz a ło  s ię  n ie ra z , że u rz ę d n ic y  
in s t y t u c j i  z a s o b n e j w  d o m y  w y p o ­
c z y n k o w e  p rz e b y w a li n a  w czasach  
p rze z  c a ły  m ie s ią c , p lą c ą c  u lg o w ą

taryfę, podczas gdy robotnik za­
trudniony w przedsiębiorstwie me 
posiadającym własnego domu wypo 
cżynkowego w ogóle nie mógł wy­
jechać. , . . .

Nie należało, niestety, do rzadkos 
ci, że lepsze domy wypoczynkowe, 
zwłaszcza położone w renomowa­
nych miejscowościach . uzdrowisko­
wych, zajmowane były przez wyż­
szych urzędników, a robotników J 
niższy personel biurowy kierowano 
do letnisk drugorzędnych, lub 
rzej zaprowiantowanych.

Ten okres należy już szczęśliwie 
do przeszłości. Wszystkie domy wy- 
poczynkowe zcstaly obecnie zcen­
tralizowane w jednej instytucji, któ 
ra objęła całość spraw związanych 
z akcją wczasów. Akcją tą posta­
nowiono objąć najszersze rzesze lu* 
dzi pracy przede wszystkim robot­
ników oraz mało i średniorolnych 
chłopów, to jest tych, którzy nie 
mieli dotąd możności ratowania 
swego zdrowia i, zdarzało się nie- 
raz — nigdy w' życiu nie przebywa­
li  na wczasach. (W roku bieżącym 
przewiduje się wyjazd na wczasy 
pół miliona pracowników).

Przez odpowiednie rozłożenie u r­
lopów ,zwłaszcza przez wykorzysta* 
nie sezonu jesiennego i zimowego, 
postanowiono doprowadzić do rów­
nomiernego i  stałego zapełnienia za 
rowno sanatoriów jak  i  domów wy 
poczynkowych, Zdecydowano rów­
nocześnie skończyć z uprzywilejo­
waniem jednych, a upośledzeniem 
innych domów wypoczynkowych, co 
się dotąd nieraz zdarzało.
. Skutkl tych reform obserwujemy 
juz w praktyce. Mówią nam o nich 
ysiące średnio i małorolnych chło­

pów, przebywających obecnie na ku 
racji w Ciechocinku, Dusznikach 
u innych uzdrowiskach. Świadczą

0 nic wypełnione domy wczasów 
W miejscowościach wypoczynko-

r ^ Ch’ .rą uak,Że 2imowy  ruch urlopo- 
) w fabrykach, przedsiębiorstwach

1 zakładach pracy. Ruch, w takich 
(Dokończenie na str. 2>

części Berlina do tworzącego się fe­
deracyjnego państwa zachodnio - nie 
mieckiego. Zachodnia część miasta 
ma być, według pro jektu  p. Reutera 
włączona jako osobny, „dwunasty 
k ra j“  (obok Bawarii. Nadrenii itd.), 
do „Zw iązku K ra jów  Niem ieckich“ . 
Dla ludności Berlina oznacza to 
chaos gospodarczy, bezrobocie, głód 
itp . Dla Reutera natomiast pewność 
zachowania . swego stanowiska i po­
sady w podzielonym całkowicie Ber­
linie.

Aby przeforsować swój punkt w i­
dzenia u zachodnich mocarstw, Reu­
ter zdecydował się w  pierwszej polo
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Przyjaźń sąsiada
T EST to znamię naszych czasów:

polscy chłopi w gościnie o chło­
pów ukraińskich, niezwykle serdecz­
nie przyjmowani; chłopi ukraińscy 
■wysyłają do mieszkańców naszych 
wsi pismo z braterskim pozdrowie­
niem, pismo, wyrażające gotowość 
dzielenia się swoimi umiejętnościa­
mi i doświadczeniami.

N ie ma ani śladu muru wrogości, 
celowo w minionych czasach budo­
wanego, aby odgradzać od siebie oba 
narody, aby tworzyć między nimi 
płonącą granicę. To wszystko znik­
nęło jak zła zmora. Rośnie natomiast 
i  wzmacnia się więź sąsiedzka mię­
dzy ludami zaprzyjaźnionymi, pra­
cującymi dla tej samej pomyślności, 
postępu i pokoju.

Gościna polskich chłopów na U - 
krainie radzieckiej, zapoznanie się 
z gospodarką rolną kraju, który 
szczególnie w tej dziedzinie osiąg­
nął imponujące rezultaty — przynie­
sie bez wątpienia niemało pożytku 
przedstawicielom naszej wsi. Rozwój 
bowiem rolnictwa ukraińskiego, jego 
przodujące miejsce w świecie jest 
wynikiem określonych działań i me­
tod, z którymi zapoznanie się jest 
rzeczą ważną i korzystną.

Droga, która zawiodła do osiąg­
niętej dziś mety, prowadziła chłopów 
radzieckich przez trudną i długą 
walkę z przeszkodami, stawianymi 
przez strażników ponurej przeszło­
ści — i tych zewnętrznych, i tych 
rodzimych. Przeszkadzali nie tylko 
wrogowie, ale kładła się ciężką kło­
dą na tej drodze ciemnota, konser­
watyzm, przyzwyczajenie do chodze­
nia w  jarzmie — cechy, od których 
nie była wolna nawet część średnio- 
i  małorolnych chłopów. Przeszkody 
te zostały przez chłopów radzieckich 
pokonane. Weszli oni, dzięki pomocy 
władzy radzieckiej i klasy robotni­
czej na drogę rozwoju opartego 
o postępową, socjalistyczną metodę 
gospodarki kolektywnej, o zdobycze 
nowoczesnej techniki, która sochę 
zastąpiła traktorem.

Wielki egzamin — wojna z na­
jeźdźcą niemieckim w latach 1841 — 
1945 — zdało rolnictwo radzieckie 
znakomicie. Tylko planowa nowo­
czesna gospodarka rolna mogła, m i­
mo niszczycielskiego działania wro­
ga, zapewnić żywność walczącemu 
narodowi i przyczynić się w tak wy­
sokim stopniu do zwycięstwa ZSRR 
nad faszyzmem. Tylko świadomy 
chłop — obywatel, wyzwolony przez 
rewolucję, patriota socjalistycznej oj­
czyzny mógł z takim poświęceniem 
pracować dla państwa.

Drugi egzamin, który wypadło zda­
wać w  pierwszym okresie powojen­
nym, był jeszcze jednym potwierdze­
niem wyższości socjalistycznej go­
spodarki wiejskiej. Z takiego znisz­
czenia., jakiemu uległy wsie ukraiń­
skie czasu tej wojny, gospodarstwa 
indywidualne dźwigałyby się przez 
dziesiątki lat. Kołchozy radzieckie, 
pracujące zbiorowo i planowo, ko­
rzystające ze wszystkich zdobyczy 
techniki, podniosły się z ruin w cią­
gu trzech lat i osiągnęły, a w  wielu 
wypadkach nawet przekroczyły po­
ziom produkcji przedwojennej. Zie­
mia, rozumnie wykorzystana przez 
człowieka, daje coraz większe, coraz 
wspanialsze plony, z których korzy­
stają i chłopi, i wszyscy obywatele 
ZSRR, Nie tylko oni: gdy u nas w  
najtrudniejszym okresie powojennym 
brak było zboża, stąd, z Ukrainy — 
spichlerza Zw. Radzieckiego — szła 
braterska pomoc dla Polaków — set­
ki tysięcy ton złotego ziarna.
T^" as® kraj buduje ustrój socjali- 
1 '  styczny i niemało ma w tej pracy 
przeszkód. Trudności są podobne do 
tych, z którymi walczyć musieli 
chłopi ukraińscy. Pokona je chłop 
polski,* jak dal sobie radę z wszel­
kimi trudnościami sąsiad znad Dnie­
pru i Donu. Doświadczenie chłopów 
radzieckich, którzy gotowi są dzielić 
się nim z polską wsią, jest pozycją 
cenną i ważną dla kraju, przed któ­
rym stoi zadanie realizacji programu 
rolnego, wysuniętego przez plenum 
Polskiej Partii Robotniczej i następ­
nie przez Kongres Jedności. (Rz)

Apel do intelektualistów francuskich
kom itetu „O brony K ultury i Pokoju“

o w zięcie udzia łu  
uj kongresie k ra jo w ym  w  kw ie tn iu

Trudności przy m ontoiuaniu  
paktu atlantyckiego

N O W Y  JORK, 18.2. (P A P ). —  Trudności, jakie wyłoniły się pod­
czas rokowań nad paktem atlantyc kim , znajdują się w  centrum zain­
teresowania prasy amerykańskiej. Kongres USA —  ja k  wiadomo —  
sprzeciwia się umieszczeniu w  pro­
jektow anym  pakcie atlantyckim  tak  
zwanej k lauzuli automatycznej.

L ippm an na łamach „N ew  Y ork He 
ra ld  T ribune“  oraz Reston w  „New 
Y o rk  Times“  proponują opracowanie 
wygodnej fo rm u ły  prawnej, k tóraby 
zadowoliła tak Kongres, jak  i  rządy 
Europy Zachodniej. Proponowana 
przez nich fo rm uła  w  rzeczy samej 
nie zmienia istotnej treści p ro jekto­
wanego paktu  atlantyckiego i  w  n i­
czym nie osłabia jego agresywnego 
charakteru.

A nalizu jąc trudności, jak ie  zaryso­
w a ły  się w  toku prac nad tekstem 
paktu  atlantyckiego, „D a ily  W orker“ 
pisze:

„G dyby pakt ten m ia ł naprawdę 
charakter obronny — ja k  tw ie rdz i De 
partam ent Stanu — nie byłoby żad­
nych w ątp liw ości ani trudności. Jest 
to jednak pakt agresywny i  stąd w y ­
n ika ją  rozmaite przeszkody politycz­
ne i  prawne, przeszkody nie łatwe do 
usunięcia“ .

K o ła  rządowe w  Europie Zachod­
n ie j, popierające koncepcje paktu 
atlantyckiego, są zaniepokojone roz-

Różnica zdań
w sprawie statutu okupacyjnego

PARYŻ, 18. 2. (PAP). W  Paryżu stwier 
dza się, że londyńskie rozmowy w spra­
wie statutu okupacyjnego dla Niemiec za­
chodnich znalazły się ponownie w impa­
sie. Różnica zdań utrzymuje się nadal m,ię 
dzy Francją a Stanami Zjednoczonymi na 
temat składu sądu najwyższego. Ja,k wiado 
mo, Stany Zjednoczone wypowiadają się 
za udziałem w sądzie ¡przedstawiciela Nie­
miec zachodnich, natomiast Francja kate­
gorycznie sprzeciwia się temu projektowi. 
Wielka Brytania ¡popiera projekt francuski,

Komisja ONZ w Indonezji 
nie wykonuje swych zobowiązań

NOWY JORK, 18.2 .(PAP). — Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła ostatnio 
poza porządkiem dziennym kom uni­
ka t kom is ji ONZ w  Indonezij, w y ło ­
nionej przez Radę na wniosek USA. 
Kom isja ta, złożona z przedstawicie­
l i  USA, A u s tra lii i Belgii m iała przed 
stawić Radzie do dnia 15 lutego spra 
wozdanie i swe zalecenia w  razie nie- 
osiągnięcia do tego term inu porozu-

bieżnością między rządem amerykań- jm ienia w  sprawie utworzenia „tym" 
skim  a Kongresem. Cytuje się tu cha czasowego rządu federalnego Indone- 
rakterystyczny głos prawicowego i z ji“ . Jednakże, czyniąc aluzję do nie-
dziennika szwedzkiego „Stockholms 
T idn ingen“ , k tó ry  podkreśla, że w a r­
tość reklam owa paktu atlantyckiego 
ogromnie się zmniejszyła. Dyploma­
cja amerykańska — pisze dziennik — 
jest ostro krytykow ana za dążenie do 
wprowadzenia w  błąd i wciągnięcia 
do paktu  atlantyckiego małych 
państw, jak  np. Norwegii. Można te

sprecyzowanych bliżej „ostatnich w y ­
darzeń w  Hadze“ , kom isja doniosła 
Radzie Bezpieczeństwa, że sprawoz­
dania nie składa i  prosi o przedłuże­
nie term inu do dnia 1 marca.

Delegat radziecki M a lik  podkreślił, 
że udzielenie tak ie j zw łoki oznaczało­
by zachętę dla agresora. To też Rada 
Bezpieczeństwa nie powinna się na to

PARYŻ, 18.2. (P A P ). —  Kom itet „Obrony K ultury i Pokoju“ ogło­
sił do intelektualistów francuskich apel, w którym  czytamy m. in: 

Francuski komitet „Obrony K ultury i Pokoju“, w myśl uchwał po­
wziętych we Wrocławiu, postanowił wezwać intelektualistów całej 
Francji, uczonych, pisarzy, artystów, nauczycieli, inżynierów, lekarzy, 
studentów do wzięcia udziału w krajowym  kongresie w obronie kultury  
i pokoju, mającym się odbyć w  dniach 12 i 13 kwietnia b. r. w  Pary­
żu. Do walki, której celem jest pok ój i niepodległość narodowa, inte-
-----------------------------------------------------------  łektualiści francuscy winni wnieść

swój wkład.
Kom itet przedłoży kongresowi na 

stępujące zagadnienia:
— Narody mogą i  pow inny współ­

pracować dla u trw alen ia  pokoju bez 
względu na ustró j gospodarczy i  spo­
łeczny, w  k tó rym  żyją;

— Narody mogą i  pow inny naka­
zać wzajemne poszanowanie swojej 
niepodległości i  właściwości narodo­
wych;

— Narody mogą i  pow inny zacieś­
nić w ięzy międzynarodowe, służące 
sprawie pokoju.

Konieczność obrony kultury.
— Zapewnienie rozw oju k u ltu ry  

jest rzeczą konieczną. Konieczne są: 
wolność badań naukowych, wolność 
słowa, wolność rozpowszechniania 
dzieł, odkryć i wynalazków. Ponie­
waż in te lektua liści stanowią nieod­
łączną część narodu, zadaniem kon 
gresu będzie zastosowanie konkre t­
nych środków zdolnych przyczynić 
się do tr iu m fu  tej w ie lk ie j sprawy;

— Położenie kresu szantażom ato­
mowym oraz używaniu nauki dla ce­
lów  niszczycielskich jest konieczne.

W celu przygotowania obrad korni 
te t k ra jow y  wzywa z dniem dz'siej- 
szym in te lektua lis tów  wszelkiego 
światopoglądu ze wszystkich miast 
F ranc ji do brania udziału w  zgroma­
dzeniach lokalnych, celem przedysku 
tcwania wym ienionych zagadnień, do 
utworzenia tam, gdzie jeszcze nie is t­
nieją — kom itetów  lokalnych oraz do 
wyboru delegatów na kongres pary­
ski.

Apel kom ite tu  „O brony K u ltu ry  1 
Pokoju“ podpisali m. in.: pisarz A ra­
gon, ksiądz Boullier, dyrektorka  ho­
norowa sem inarium nauczycielskiego 
W Sevres Cotton, pisarz Eluard, były 
m in is ter Ives Farge, profesor Jo lłio t- 
Curie, członek Akadem ii Goncourt, 
Salacrou oraz profesor College de 
France — Vallon.

NOWY JORK, 18.2. (PAP). — 70 
w ybitnych pisarzy, przywódców re li­
g ijnych i  wychowawców am erykań­
skich wystosowało do prez. Trumana 
apel, żądający, by prezydent spotkał 
się z Generalissimusem Stalinem. 
Apel .podkreśla, że w  interesie naro-

Delegacja chłopów polskich 
w kołchozach ukraińskich

MOSKWA, 18. 2. (PAP). Bawiąca w Ki 
jowie delegacja chłopów polskich zwiedza­
ła w dniu 17 lutego w dalszym ciągu mia­
sto. Goście obecni byli m. An. na ¡pokazie 
filmu kolorowego „Radziecka Ukraina“ . 
Szczególne uznanie chłopów polskich wy­
wołały fragmenty filmu, odtwarzające me­
tody pracy na roli, stosowane przez znane­
go nowatora rolnictwa ukraińskiego Marka 
Oziomego, z którym delegacja polska za­
poznała się podczas narady ukraińskich 
przodowników rolnictwa.

18 lutego delegacja chłopów polskich wy 
jechała pociągiem, zarezerwowanym dla 
niej na cały czas podróży, do kołchozów 
ukraińskich, w pierwszym rzędzie do zna­
nego kołchozu „Osiągnięcia Listopada“ , któ 
rego przewodniczącym jest wybitny ¡pionier 
rolnictwa ukraińskiego Dubkowiecki, autor 
książki pt. „N a Drogach ku Komunizmo­
wi“ , przetłumaczonej niedawno na język 
polslki przez Wandę Wasilewską. Delegacji 
polskiej towarzyszy wiceminister rolnictwa 
Republiki Ukraińskiej Romaszczenko. Po 
zwiedzaniu szeregu kołchozów goście polscy 
udadzą się do Zapoiroża, gdzie zwiedzą 
wielkie przedsiębiorstwo Dnieproges.

Róiuna płaca kobiet 
na Radzie

G ospodarczo-Spoieczne j
NOWY JORK, 18. 2. (PAP). Rada Go­

spodarczo-Społeczna ONZ przystąpiła do 
dyskusji nad sprawą równej ¡płacy za rów 
ną pracę mężczyzn i kobiet. Delegacja 
USA zgłosiła wniosek, zmierzający do dal­
szego odroczenia tej sprawy drogą przeka 
zania jej do Międzynarodowego Biura Pra 
cy. Delegat ¡radziecki sprzeciwił się sta­
nowczo tej propozycji, wskazując, że zasa 
da równej płacy kobiet przewidziana jest 
w Karcie ONZ. Zaproponował en wezwą 
nie wszystkich członków ONZ do jafcnaj 
rychlejszego ustalenia na drodze ustawo­
dawczej równości płacy mężczyzn i kobiet 
bez względu na narodowość, rasę i religię.

Na ostatnim posiedzeniu Rady doszło do 
nćydentu między delegatem Polski dr Su 1 du amerykańskiego leży wykorzysta-

raz m ówić o kryzysie zaufania do'zgodzić, powinna natom iast rozpa- 
paktu  atlantyckiego. K ryzys ta k i — trzyć kwestię jak ie  środki należy za 
podkreśla dziennik szwedzki — nie-'stosować, by zapewnić poszanowanie
w ą tp liw ie  istnieje.

RZYM, 18.2. (PAP). — Przewodni­
czący fra kc ji parlamentarnej włos­
k ie j p a rtii socjalistycznej P iętro Nen 
n i w  obszernym artyku le , opubliko­
wanym  na łamach tygodnika „Mondo 
Operaio“ , w ykazuje całkow itą bez­
podstawność twierdzeń de Gasperi, 
jakoby przyszłe uk łady m ilita rne  mię 
dzy członkam i un ii europejskiej m ia­
ły  charakter wyłącznie obronny.

Nenni cytuje następnie notę, którą  
— wedle in fo rm a c ji „Mew Y ork  T i­
mes“ — rząd w łoski w ysła ł w  dniu 
12 b. m. do Departamentu Stanu 
USA. W nocie te j rząd w łoski m iał 
stw ierdzić, że gotów jest przystąpić 
do paktu atlantyckiego, rezygnując 
nawet z zagwarantowania mu auto­
matycznej pomocy m ilita rne j, aby 
„dać przykład innym  państwom“ .

Jeśli informacja la jest praw dzi­
wa — zauważa Nenni — w  co nie na­

leży zresztą wątpić, gdyż nie została 
ona zdementowana przez włoskie 
MSZ, to jest cna dewotem iż rząd 

zamierza wciągnąć k ra j, w  szaleńczą 
awanturę.

OSLO, 18.2. (PAP). — Norweski Ko 
m ite t A k c ji na Rzecz Pokoju wysto­
sował do rządu i  parlamentu rezolu­
cję, w  k tó re j protestuje przeciwko za 
m iarom  przyłączenia Norwegii do
paktu  północno-atlantyckiego.

decyzji Rady.
Delegat b ry ty js k i Cadogan bron ił 

rządu holenderskiego i  wypowiedz'ał 
się za przyjęciem prośby kom isji.

ch)tn, a przewodniczącym Nowozelandczy 
kiem Thomem. Dr Suchy domagał się glo 
serwania nad polskim wnioskiem w sprawie 
dopuszczenia międzynarodowej federacji 
byłych więźniów faszyzmu do współpracy 
z Radą. Przewodniczący, powołując się na 
względy proceduralne, nie poddał tęgo 
wniosku pod glosowanie. Delegat Polski za 
protestował ostro i oświadczył, że już po 
raz trzeci większość anglosaska nie dopusz 
cza do glosowania nad polskimi wnioskami.

Roziam tu Kuom intangil
NOWY JORK, 18. 2, (PAP). Korespon 

denci p.'sm amerykańskich donoszą z Szan 
ghaju, że w obozie Chin nacjonalistycz­
nych można zauważyć coraz większe roz 
bicie.

Jedna grupa, na której czele stoi tymcza 
sowy, prezydent Li-Tstm-Jcn kontroluje 
Namkin i ‘Szanghaj oraz ma dominujący 
wpływ w prowincjach Anhwei i Kwangsi. 
Grupa ta zdaniem ¡korespondentów amery 
kańskich gotowa jest przyjąć warutiki wysu 
nięte przez dowództwo chińskich wojsk lu 
dowych. Druga grupa to najbardziej reaik 
cyjne skrzydio Kuomśntangu z Czang Kai 
szekiem na czele. LImocnila się ona w pro 
■windach Kwantun i Fukien oraz na wyspie 
Formozie i kontroluje także miasto Cznng 
King, wojenną stolicę Chin. Grupa ta bę­
dzie usiłowała organizować dalszy opó-r 
przeciwko wo¡tikom ludowym. Reszta kraju 
jest .rozbita i pozostaje ¡pod panowaniem 
poszczególnych generałów, tzw. „lordów 
wojennych“ , zawodowych kondotierów, któ 
rzy na pewnych terenach zaczynają już 
sobie wzajemnie „.skakać do gardła

nie nowej szansy wyelim inowania 
źródła farć międzynarodowych dzięki 
in ic ja tyw ie  Zw iązku Radzieckiego.

W alka  o pokój 
kobiet n iem ieckich

BERLIN, 18. 2. (PAP). Odbył się tu 
wiec delegatek kobiet niemieckich z 5-ciu 
krajów radzieckiej strefy okupacyjnej i z 
całego Berlina, poświęcony zakończeniu 
akcji zbierania podpisów pod a.peiem o wy 
danie zakazu broni atomowej. W  ciągu 
dwóch miesięcy przeszło 5 milionów kobiet 
strety radzieckiej, z inicjatywy de­
mokratycznego związku kobiet w Niem­
czech złożyło podpisy pod tym apelem. 
Podczas wiecu przemawiał m. in. .przewód 
niczący Niemieckiej Rady Ludowej Otto 
Nusobke, który podkreślił, że wystąpienie 
5-ciu milionów kobiet niemieckich na rzecz 
pokoju i ¡przeciwko bombie atomowej świad 
czy o tym, że lud niemiecki nie chce no­
wej wojny.

Wybrana delegacja ma wręczyć apel 
Międzynarodowej Federacji Kobiet dla skie 
rowania go następnie do ONZ.

Na zakończenie przyjęto jednomyślnie 
tekst listu do Generalissimusa Stalina, pre 
zydenta Trumana, premiera Attlee i pre­
miera Queuille.

Odczyt dr Suchego 
na uniwersytecie nowojorskim
NOWY JORK, 18. 2. (PAP). Delegat 

Polski do ONZ dr Juliusz Suchy wygłosił 
na uniwersytecie nowojorskim, podczas spe 
cjalnej konferencji poświęconej ONZ, refe 
rat, w którym poruszył sprawę projektu 
paktu atlantyckiego.

Mówca stwierdzi!, że Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania, dążąc do realizacji 
tego paktu, chcą postawić ONZ przed fak 
tern dokonanym. Akcja ta ¡podrywa autory­
tet ONZ i może doprowadzić do załama­
nia się całej organizacji.

Mówca zakończył wezwaniem do utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa w rarr/.ch 
ONZ oraz do załatwienia sporów na dro­
dze pokojowej za pomocą cierpliwych ro 
kowań.

Referat dr Suchego spotkał się z aplau­
zem audytorium — przeszło 300 nauczy­
cieli, Uczestników kursu ONZ.

„New York Times“  ogłosi! streszczenie 
referatu pt.: ,„Palet zachodni uważany jest 
za groźbę dla ¡pokoju — Delegat Polski do 
ONZ oświadcza, że istnieje zdrowa podsta 
wa współpracy“ .

Światowy kongres muzułmański
LONDYN, 18.2. (PAP). — 7, Kara- 

chi (Pakistan) donoszą, że rozpoczął 
się tam pierwszy św iatowy kongres 
muzułmański w  obecności delegatów 

_ k ilkunastu  narodów.

Rocznica podpisania paktu  
węgiersko - radzieckiego
BUDAPESZT, 18. 2. (PAP). Z okazji 

przypadającej w dniu 18 lutego pierwszej 
rocznicy podpisania przez Związek Radziec 
ki i Węgry układu o przyjaźni i wzajem­
nej .pomocy premier Dobi wystosował de.pe 
sizę do Generalissimusa Stalina, w której 
stwierdza m. in..:

„Lud węgierski nigdy nie zapomni, że 
bohaterska armia radziecka wyzwoliła nasz 
kraj i umożliwiła ludowi zrzucenie jarzma 
ciemięzców oraz wstąpienie na drogę wolno 
ści i postępu. Postępowe siły naszej ojczy 
zny walczą w jednolitym froncie o stwo­
rzenie nowego społeczeństwa i o trwały po 
kój. Za najlepszą gwarancję powodzenia w 
tej walce uważamy przyjaźń wielkiego 
Związku Radzieckiego oraz ścisłą współ­
pracę Związku Radzieckiego i demokracji 
ludowych pod przewodnictwem Stalina“ .

Podobnej treści depeszę wysłał węgierski 
minister spraw zagranicznych Rajk do mi­
nistra Molotowa.

Cala prasa węgierska poświęca obszerne 
artykuły wstępne omówieniu wielkiego zna 
czenia zawartego ¡przed rokiem paktu przy 
jaźni i wzajemnej pomocy między Związ­
kiem Radzieckim a Węgrami.

MOSKWA, 18. 2. (PAP). Z okazji przy 
padającej w dniu 18 lutego pierwszej rocz 
nicy podpisania przez Związek Radziecki 
i Republikę Węgierską układu o przyjaźni, 
w s p ó łp ra c y  i  w za je m n e j p o m o c y , ,,Izw ie - 
stia“  Zamieszczają artyłfciri, stwierdzający 
m. in.: „W  układzie radziecko-wegierskim 
podobnie ja.k we wszystkich innych ukła­
dach, na których ¡widnieje podpis rządu ra 
dzieckiego, znalazły swój głęboki wyraz 
niezmienne zasady pokojowej polityki 
ZSRR. W  dniu pierwszej rocznicy podpi­
sania układu — podkrejh autor — narody 
obu. krajów mogą z jaknajwiększym zado­
woleniem stwierdzić, że przez ten krótki 
okres czasu układ w pełni dowiódł swej 
żywotności i potwierdził jego historyczne 
znaczenie.

Argentyna w yccfife się 
z nrędz. konferenc i zbożowej
WASZYNGTON, 18.2. (FAP). R:zccz 

ńk ambasady argentyńskiej w Wa­
szyngtonie zakomunikował, że Ar«en 
Łyna wycofa się z odbywającej się 
obecnie m ędzynarodewej konferencji 
zbożowej, w k tó re j udział biorą przed 
stawiciele 56 państw.

Otto L izzard i
Zujiązkoiu iec w łoski 

tu Polsce
W tych dniach bawił w Polsce czloneK 

władz naczelnych Powszechnej Konfedera­
cji Pracy Wioch, socjalista — Otto Lic- 
zardi.

W  czasie swej wizyty Otto Lizzardi od 
wiedził Komisję Centralną Związków Za­
wodowych. W  serdecznej rozmor/ie prze­
wodniczący KC ZZ — Edward Ochab, wi 
ceprzewodniczący Aleksander Burski i se 
kreta,rz generalny — Tadeusz Ćwik poru­
szyli aktualne zagadnienia ¡polskiego ¡ruchu 
zawodowego.

Otto Lizzardi udzieli! przedstawicielom 
KC ZZ informacji o włoskim ruchu zawo 
dowym.

Mieczysław Wdowiak 
na wysokim stanowisku 

w górnictwie dolnośląskim
Mieczysław Wdowiak, znany działacz 

wychodźctwa polskiego we Francji i boha­
ter głośnego procesu politycznego na po­
czątku czerwca ub. r. w Mctzu zostrt mia 
nowany kierownikiem wydziału mobiliza­
cji sił roboczych Dolnośląskiego Zjednoczę 
nia Przemyślu Węglowego.

Konkurs tuerboiuamia 
członkom spółdzielni 

tu zakładach pracy
Komisja Centralna Związków Zawodo- 

wych zorganizowała w dniach od 15.11. do 
3l.III. br. konkurs, polegający na werbowa 
niu jak największej ilości członków związ 
ków zawodowych na członków spółdzielni.

W  ¡konkursie biorą udział wszystkie ko­
mórki zwiąźków zawodowych przy zakła­
dach praĉ _. Punktowana będzie ilość zwer 
bowanych członków w stosunku do ilości 
pracowników w danym zakladz:e pracy 
oraz łączna wysokość kwot, wpłaconych na 
pocizet udziałów.

Komisja konkursową, w skład której 
wchodzą przedstawiciele KC ZZ i spółdziel 
ni „Społem“ , przeznaczyła 15 wartościo­
wych nagród dla zakładów pracy oraz 45 
nagród dla związkowców, którzy wezmą 
najaktywniejszy udział w akcji werbunko­
wej.

Taktyka odwlekania 
premierów skandynawskich

OSLO, 18. 2. (TELEPRESS). W  czwar­
tek odbyła się w Oslo tajna konferencja 
¡premierów Norwegii, Szwecji i Danii, przy 
byłych jako delegaci na doroczną konferen 
cję Partii Pracy. Szefowie .rządów skandy 
nawskich postanowili odwlekać rozmowy 
na temat jakiegokolwiek bloku.

Wydawnictwa W ydziału Prasy 
i Propagandy CK SD, W-wa 1949 r.

Broszura Antoniego Bawlikiewicza

jest zbiorem atrakcyjnie dobranych 
cyfr, danych i wypowiedzi na temat 
planu Marshalla, wziętych z o fic ja l­
nych pub likac ji 1 w ycinków  praso­
wych, w  o lbrzym iej większości —• 
zachodnio europejskich i amerykań­
skich. Autor, zgodnie z zapowiedzią 
w  p-d tytu le  przedstawił na podsta­
wie materiałów rarówno sam prze­
bieg jak i skutk i „pomocy amery­
kańskiej“  w  Europie Zachodniej. 
Broszura nie zawiera głębszej ana­
lizy  ekon~micznej planu Marshalla.

Zaletą broszury jest je j aktual­
ność — omawiane są w  nie j r  a przy­
kład zw iązki między planem M ar­
shalla a tzw. paktem północno-atlan­
tyckim . Ponadto książka zawiera 
cenny m ateria ł b iograficzny o lu ­
dziach stojących na kierowniczych 
stanowiskach w  USA.

Jest to książka typowo encyklope­
dyczna i zdaje doskonale egzamin 
jako podręczny leksykon „spraw m ar- 
shallcwskich“ . (zb)

Aby wypoczynek b y ł  p e łn y
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej)

jak obecnie rozmiarach, dotych­
czas w zimie niespotykany.

Czy zagadnienie wczasów pracow 
niczych po dokonanych ostatnio 
zmianach zostało już ostatecznie 
rozwiązane ?

Choć jest już znacznie, lepiej, 
choć akcja wczasów ogarniać zaczy 

na coraz szersze kręgi ludzi pracy

Zgon
b. prezydenta Hiszpanii
LONDYN, 18. 2. (PAP). Jak podaje 

gencja Reutera, w Buenos Aires zmarł w 
łątek rano b. prezydent Hiszpanii — Alca 
i  Żarnom.

(f) Innym  momentem, podkreślają­
cym znaczenie keynesizmu dla komu 
nistów amerykańskich jest fakt, że 
ruch związkowy w  Stanach Zjedno­
czonych stosuje w  swej polityce l i ­
nię keynesowską. AFL, CIO, zw ią­
zek górników, związek kolejarzy i 
w iele innych niezależnych związków 
zawodowych wyznaje w  rozmaitym 
stopniu teorię keynesowską, tw ie r­
dząc, że można utrzymać przemysł W 
ruchu i zapewnić pełne zatrudnienie 
w  systemie kapitalistycznym , jeżeii 
rząd będzie popierał inwestycje ka­
pitałowe i systematycznie wzmacniał 
siłę nabywczą robotników. Jeżeli 
ruch związkowy ma jak ieko lw iek 
perspektywy socjalne w  ogóle, to są 
n im i właśnie idee keynesowskie o- 
kreślone przez V/allace‘a jako „postę­
powy kap ita lizm “ . W CIO kierunek 
keynesowski jest jaśniejszy i bar­
dziej określony niż w  A FL i związ­
kach niezależnych. Te wszystkie kie 
ru n k i pow inny być przez nas studio 
wane i  analizowane.

KEYNESIZM WŚRÓD 
ROBOTNIKÓW

Szeregi związkowców, w ie lka  ma­
sa robotn ików  w  St. Zjednoczonych 
przesiąknięta jest również przekona 
niam i keynesowski m i (rooseveltow- 
skimi). Program prac rządowych i  roz 
szerzony system ubezpieczeń społecz 
nych uważany jest przez n ich za wy 

* starczający dla rozwiązania wszyst-

„ P o litica l A ffa irs “  (6*)

DWIE GŁÓWNE ODMIANY 
KEYNESIZMU

kich  problemów socjalnych i za do­
stateczną gwarancję przeciwko bezro 
bociu. Amerykańska klasa 'robotnicza 
nie jest jeszcze klasowo socjalistycz­
nie uświadomiona jak  to jest w  w ięk 
.szóści kra jów  w  Europie. Robotnicy 
U.S.A. znajdują się wciąż jeszcze pod 
wpływem złudzeń kapitalistycznych 
o charakterze w yb itn ie  keynesowskim 
datującym się od okresu Roosevelta. 
Jednakże robotnicy amerykańscy ide 
ologicznie posuwają się naprzód. 
Fakt że obecnie robotnicy ci rozu­
m ieją już że ty lko  poprzez akcję po­
lityczną poprzez interwencję rządu 
w  k ie runku  pobudzania .przemysłu, 
mogą mieć jakąś gwarancję pracy, 
stanowi, obiektyw nie rzecz biorąc, 
k rok  naprzód w  porównaniu z tym 
okresem, k iedy robotn icy liczy li ty l 
ko na automatyczne działanie syste­
mu kapitalistycznego. Wszystko to 
wskazuje chociaż w  sposób zagmat­
wany, na upolitycznianie się robot­
n ików  w  USA na pierwszy poważny 
krok na drodze w a lk i politycznej, 
które j ostatecznym celem jest socja­
lizm. Dlatego też, k toko lw iek prag­
nie zrozumieć ideologię amerykań­
skiej klasy robotniczej, musi rozu­

mieć keynesizm. Lewicowe i pestępo 
we zw iązki zawodowe w  St. Zjedno­
czonych pow inny specjalnie zająć się 
całym problemem. Potrzebne są rów 
nież artyku ły  na temat tego aspektu 
keynesizmu.

KEYNESIZM — W YZW ANIEM  
M ARKSIZM U

(g) My, amerykańscy komuniści 
pow innniśm y rozumieć keynesizm 
również dlatego, że stanowi on wyz­
wanie rzucone marksizmowi -  len i- 
nizmowi. Czy to w  odmianie reak­
cyjnej, która yrowadzi ¡prosto do fa ­
szyzmu i wojny, czy w  odmianie re- 
formistycznej, która utrzymuje nie­
bezpieczne złudzenia co do możliwoś 
ci przekształcenia obecnego systemu 
socjalnego w  „postępowy kap ita lizm “ 
keynesizm, w  dużym stopniu odpo­
w iedzialny jest za kapitu lację wobec 
podżegaczy wojennych, keynesizm 
jest też bezpośrednim atakiem na 
marksizm - leminizm i  jego cel — 
socjalizm. Nie można zaprzeczyć, że 
keynesowcy szczególnie w  okresie 
rooseveltowskim osiągnęli w iele suk 
cesów ideologicznych. Socjaldemokra

ci, zagubieni w  w izjach „postępowe­
go kap ita lizm u“ (przykłady; Dubin- 
sjy, Reuther) nie wspominają już zu 
pełnie o socjalizmie. L iberałow ie po 
rzu c ili swą starą zasadę , laissez fs i-  
re i stali się obecnie gorącymi zwo 
lennikam i po lityk i kcj-nesowskiej. 
Również masy murzyńskie do pewne­
go stopnia są przeniknięte tą ideolo 
IPą. A i my sami ujrzeliśmy, jak 
Earl Bro-,vder (były działacz komuni 
styczny w  USA — przyp. tłum.) pro­
ponował nam sprzedanie marksizmu- 
leninizm u za miskę soczewicy „pestę 
powego kapita lizm u“ . In n i próbują 
udowodnić, że keynesizm stanowi u- 
zupełnienie i poprawkę „nieco prze 
starzałego marksizmu“ .

Jeżeli musimy obecnie przyznać, 
że w  związkach zawodowych w  St. 
Zjednoczonych mówi się dużo mniej 
o socjalizmie n iż w  poprzednim peko 
leniu, to należy to przypisać potężne 
mu wzrostowi keynesizmu w ruchu 
robotniczym w  okresie rooseveltow- 
skim. Ośmieleni tym i sukcesami, świa 
domi zwolennicy keynesizmu tw ie r­
dzą, że idea ich m istrza uczyniła 
marksizm i  socjalizm ideą przestała 
łą. Keynesowcy ogłaszają się przysz­
łym i zbawcami ustro ju  kapitalistycz 
nego. My, komuniści, musimy to w y 
zwanie przyjąć. A le możemy to u- 
czynić skutecznie ty lko  wtedy, jeżeli 
zrozumiemy keynesizm dokładnie w  
jego związkach i rozgałęzieniach.

KONIEC

— wiele jeszcze zostało do zrobie­
nia/ Zarówno jeśli chodzi o urzą­
dzenie nader prym itywnie nieraz 
wyposażonych domów wypoczynko 
wych, jak dostarczenie przebywają­
cym na wczasach pracownikom z 
miast czy wsi odpowiednich atrak­
cji, wypełnienie im krótkiego okre. 
su urlopu w sposób najbardziej dla 
nich korzystny. Taki, który dałby 
im możno-śc zaznania poza wypo- 
czynkiem rozrywki kulturalnej, o* 
budził w nich nowe zainteresowa­
nia, rozszerzył ich horyzonty my­
ślowe, wzbogacił ich wiedzę.

Sprawę postawienia wczasów pra 
cowniczych na najwyższym możli­
wie poziomie poruszył w swym prze 
mówieniu na. niedawnym posiedze­
niu sejmowej komisji planu gospo­
darczego przewodniczący KCZZ, po 
seł Ochab. Mówca podkreślił znaczę 
nie tego problemu i wysnuł ze swe­
go, stwierdzenia odpowiednie wnio­
ski.

Zarówno zapowiedź przeprowadzę 
nia v/ pracowniczych domach wypo 
czynkowych koniecznych inwesty­
cji, jak rozszerzenia (przez wyko­
rzystanie funduszów KCZZ) akcji 
kulturalno -  oświatowej —  należy 
przyjąć z pełnym uznaniem. Zreali­
zowanie tych zapowiedzi będzie na 
stępnym poważnym etapem na dro 
dze zapewnienia ludziom pracy peł­
nowartościowego wypoczynku w  o- 
kresie urlopu, będzie jednocześnie 
jeszcze jednym realnym dowodem 
troski ,jaką państwo ludowe otacza 
swych obywateli.

Z D Z IS Ł A W  SA C H N O W SK I
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Rz e c z p o s p o l it a

Henryk Kassyanowicz

~ C ie ń  E s z t e r g o m u
Budapeszt, w  lu tym

Esztergom, to stara stolica królów  
Węgierskich, m ie js is  urodzenia 

św. Stefana później rezydencja legen 
karnej postaci w  h is to rii Węgier 
Bottyana Ślepego, wreszcie po prze 
niesieniu stolicy do Budy — siedź  ̂ y 
Prymasów węgierskich. Niegdyś tw i
dza starorzymska Salva, wzmesio 

niedostępnym wyeokim brzeg 
Dunaju, panowała nad otaczającą 
równiną, aż ją  zmógł czas x R u jno­
wały burze dziejowe. Dziś n y 
Samym miejscu wznosi się w 
tleoklasyczna bazylika.

Doznaje się osobliwego wrażenia, 
gdy z okien pociągu obserwuje się 
krajobraz. Kopuła bazylik i począ 
kowo mała czarna plamka na hory­
zoncie — rośnie, olbrzymieje, by w 
pewnej ch w ili przytłoczyć sobą k ra j 
obraz.' Spod kopuły w yłan ia ją  się 
mury, gołym okiem dostrzec można 
potężne fasady, lecz chyba właśnie 
dlatego, że trudno z oddali rozeznać 
się w  szczegółach architektonicznych, 
któreby mogły ożywić te mury, ca­
łość rob i wrażenie czegoś przytłacza 
jącego, kontrastującego swym ogro­
mem i  surowością ze spokojną nad- 
dunajską równiną. Miasteczko Eszter 
gom, liczące około 22 tys. mieszkań 
ców przylepione u podnóża góry, wy 
głada z oddali jak  gniazdo jaskółcze. 
A le  miasto to tę tn i życiem, m ury ba 
z y lik i są zimne, je j wnętrze puste i 
aż dzwoniące m artwą ciszą.

Te reminiscencje u ła tw ią  być mo­
że czyte ln ikow i zrozumienie powo­
dów, dla których prymas Węgier 
kard. Mindszenty wdał się w  grę. 
k tó ra  musiała skończyć M  ^  l 
się skończyła. - -  osobis ąi P 
taca klęską kardynała i  klęską tycn 
w s z y s tk ic h , których pragnął reprezen 
tować.

KARIERA NAUCZYCIELA R ELIG II

Fakty. W r. 1917 Józef Mindszenty 
jest zaledwie nauczycielem re lig ii w  
malej miejscowości Zalaegerszeg, w 
dwa. lata później zostaje proboszczem 
w  tejże mieścinie i oto magle w  r. 
1944 mianowany jest biskupem Vesz 
prem, a w  rek później (październik 
1945 r:) prymasem Węgier na miejsce 
Seredy‘ego” Taka zawrotna kariera  
która wynosi M indszenty ego oa 
szczyt h ie rarch ii kościelnej, z pomi­
nięciem starszych hierarchicznie i 
godniejszych tego stanowiska b isku­
pów, możliwa jest ty lko  dlatego, ze 
w  okresie kolaboracji H orthy ego z 
Niemcami Mindszenty jest tym  z 
książąt kościoła węgierskiego, k tó ry 
na tę kolaborację poszedł bez skru­
pułów.

Legitymistyczne. prohabsbursMe, 
proniem ieckie nastawienie Mindszen 
ty ‘ego u ła tw iło  mu n iew ątp liw ie  w 
znacznym stopniu jego n ie m ie c k ie  
pochodzenie, faktem jest jednak, ze 
zarówno na ówczesnej działalności 
arcybiskupa E szte rgom u jak  i  na je 
go późn ie jszym  stosunku do repub li­
k i węgierskiej ^  decydującym stop­
n iu  zaważyły tradycje tej Ponurej 
tw ierdzy, w  której rezydował Mm d- 
szenty. Z chwilą bowiem, gdy dostał

Na marginesie budżetu oświaty 

Postulaty posłów
Przy rozpatrywaniu preliminarza budże 

iowego Min. Oświaty przez komisję skarbo 
wo-'budżetową posłowie wysunęli szereg po 
stulatów pod adresem władz oświatowych 
w kierunku rozbudowy sieci szkól, rozsze 
rżenia akcji bibliotecznej na wsi, walki z 
analfabetyzmem oraz ograniczenia nadmier 
nej ilości dni świątecznych. Podkreślono 
również konieczność wprowadzenia  ̂ o 
szkól języka rosyjskiego, jako obowiązujące 
go, jak również konieczność scisiejszej
Współpracy oświatowej z zagranicą.

W  odpowiedzi na pytania wyjaśnień 
•tdzielali: wiceministrowie oświaty Krassow 
ska i Jabłoński oraz skarbu — Kurowski.

Wiceminister Jabłoński wyjaśnił m. in., 
łż  iMin. Oświaty stoi na stanowisku ogra 
ttićzenia nadmiernej liczby dni świątecz­
nych, zaś zagadnienie szerszego szkolenia 
kobiet na pedagogów będzie rozwiązywane 

. stopniowo.. Co się tyczy niskiego uposażę 
nia nauczycieli polskich zagranicą, zwłasz 
cza we Francji, to winę ponoszą władze 
francuskie, które nie wywiązują się ze 
twych zobowiązań. Obecnie Ministerstwo 
— problem uposażeń nauczycieli polskich 
sa granicą rozwiązuje we własnym zakre­
sie.

Ma zakończenie dyskusji zabrał glos re 
fa ra * poseł Albrecht, podkreślając komecz 
ność prowadzenia ze strony Mm. Oświaty 
prac statystycznych.

Przechodząc do zagadnienia komitetów 
•’odzicielskioh, referent stwierdza, ze ode- 
Prają one ważną rolę w dziele demokraty­
zacji szkolnictwa. W  związku z tym nasu 
* *  «ę sprawa objęcia przez fabryki opie- 
kl nad szkołami, znajdującymi się w ich 
rejonie.

-^Następne posiedzenie Komisji przewodni
czący wyznaczył na 22 bm.

Od specja lnego  w ysłannika „R z e c z y p o s p o lite j“

się na sto lec p rym a so w sk i, rozpoczą ł 
ta m  gdz ie  s k o ń c z y li n a jb a rd z ie j n ie ­
s ła w n i w  h is to r i i  W ę g ie r d o s to jn ic y  
k o ś c ie ln i: ja k o  a rc y b is k u p  E sz te r­
g om u  i  z tego  ty tu łu  posiadacz, o lb rz y  
m ic h  w ło ś c i z ie m s k ic h  M in d s z e n ty  
w espó ł z E s te rh a zym i i  P a l la v ic in i-  
m i rozpoczą ł zdecydow aną w a lk ę  prze 
c iw k o  re p u b lic e  w ę g ie rs k ie j n ie  ty ł  
ko  ja k o  rz e c z n ik  le g ity m iz m u , a le  
d la tego , że re p u b lik a  n io s ła  ze sobą 
poprzez re fo rm ę  ro ln ą  i  u p a ń s tw o ­
w ie n ie  w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  zagładę 
in te re s ó w  a ry s to k ra c ji i  re a k c ji w ę 
g ie rs k ie j, k tó re j s łu ż y ł z m a ły m i wy 
ją tk a m i ’w y s o k i k le r  w ę g ie rs k i na 
p rze s trze n i w ie k ó w .

T ę  tra d y c jo n a ln ą  i  m e ry to ry c z n ą  
w ię ź  m ię d zy  w y s o k im i d o s to jn ik a m i 
k le ru  w ę g ie rs k ie g o  a .re a k c ją  w ę g ie r  
ską w y k o rz y s ta ł W a ty k a n  i  re a k c ja  
m ię dzyn a ro d ow a . N ie  w ie m y , o i le  
M in d s z e n ty  w  sw e j d z ia ła ln o ś c i prze 
c iw k o  re p u b lic e  w ę g ie rs k ie j b y ł m a 
r io n e tk ą  posłuszną  decyz jo m  W a ty ­
kanu . B y ć  m oże, że w  p e w n e j c h w il i  
—  ja k  to  su g e ru ją  pew ne ko ła , — 
w id zą c  ca łą  beznadz ie jność s y tu a c ji 
c h c ia ł się w yco fa ć . F a k te m  n a to m ia s t 
bezsprzecznym  jest, że od c h w i l i  p ro  
M a rn o w a n ia  re p u b l ik i  s ta ł się_ je j 
w ro g ie m , g ło w ą  ja w n e j i  u k ry te j opo 
z y c ji,  g łow ą  całego re a kcy jn e g o  pod 
z iem ia . Jednocześnie da ł s ię  użyć za 
n a rzędz ie  in g e re n c ji Obcych rząd ó w  
w  s p ra w y  w e w n ę trzn e  W ęg ie r, inge  
re n c ji,  zm ie rza ją ce j do p o d ko p a n ia  
fu n d a m e n tó w  re p u b l ik i  w ę g ie rs k ie j 
i  od e b ra n ia  je j za u fa n ia  i  pop arc ia  
mas.

PARAWAN LEG ITYM IZM U
Toth, Ispanky, Nagy b y li to w 

gruncie rzeczy m ali szpiedzy opłaca 
n ł jawnie przez oberszpiega M ihalo 
vica. Prof. Jusztin Baranyai mógłby 
w  normalnych warunkach uchodzić 
za maniaka, którego epoka minęła 
40 la t temu, nawet b ru ta ln ie  szczery 
Esterhazy, stawiający na Habsburga, 
dlatego, że w  ten sposób odzyska 
swój majątek — nie b y li bardzo nie 
bezpieczni. Ich działalność wszakże 
firm ow ał Mindszenty, a do niego 
innej należało zastosować miarą.

Pozostawmy tu ta j na boku real­

ność konce pcy j p o w ro tu  H a b sb u rg ó w  
na  tro n  w ę g ie rs k i. W  o k re s ie  m ię dzy  
d w ie m a  w o jn a m i O tto n  H a b sb u rg  
m im o  o  w ie le  w ię c e j s p rz y ja ją c y c h  
o k o lic zn o śc i n ie  p o w ró c ił na  tro n . 
M o n a rc h ia  z O tto n e m  H a b sb u rg ie m  
b y ł to  p ro g ra m  m a k s y m a lis ty c z n y  le  
g ity m is tó w  d a w n ych  c. k . A u s tro -W ę ­
g ie r, a le  b y ła  to  m rzo n ka , n ie  m a ją ­
ca żadnego potitycznego_ g ru n tu , m a r 
tw a  ja k o  koncepc ia , k tó ra  b y  m og ła  
po ruszyć n a ró d  w ę g ie rs k i. O d w ro t­
n ie , m im o  o b se rw o w a n ych  tu  i  ó w ­
dz ie  osob is tych  s y m p a t ii do  O ttona , 
m im o  p e w n y c h  s y m p a tii d la  N ie m ie c , 
w y n ik a ją c y c h  zresztą z tra d y c y jn c ś  

- c i  w p ły w ó w  k u l tu r y  n ie m ie c k ie j na 
W ęgrzech —  p rz y tła c z a ją c a  w ię k ­
szość spo łeczeństw a w ę g ie rsk ie g o  ro ­
zum ie  doskonale , że n ie  o  O tto n a  tu  
chodz iło .

M in d sze n ty , chcąc zg a lw a n izo w a ć  
ta k ie g o  tru p a , ja k im  jest^ idea  m o n a r 
ch is tyczna , m u s ia ł je chać do O tto n a  
aż do C hicago, m u s ia ł w p ro w a d z ić  
do sw ej g ry  h is to ryczn e  p a m ią tk i ja k  
ko ro n a  św. S te fana , a le  z a ró w n o  le -  
g ity m iz m  w ę g ie rs k i, ja k  i  osoba O tto  
na b y ły  w  d z ia ła ln o ś c i M in d sze n ty * 
ego p ra k ty c z n ie  b io rą c , t y lk o  z a k tu ­
a liz o w a n y m  re k w iz y te m  n a  scenie. 
N a to m ia s t duchem  te j p ro je k to w a n e j 
k o n s ty tu c y jn e j i  d e m o k ra ty c z n e j 

m o n a rc h ii“  b y ła  je j w ro go ść  do in te ­
resów  n a ro d u  w ę g ie rsk ie g o , a w  s k a li 
m ię dzyn a ro d ow e j w rogość  w obec  k ra  
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j. E szte rgom  
s ta ł się w id o c z n y m  sym bo le m  i  tw ie r  
dzą w s te czn ika  w ę g ie rs k ie g o , odda­
nego na u s łu g i m ię d z y n a ro d o w e j re ­
a k c ji i  so w ic ie  za to  opłacanego. 
Rzecz jasna  że in te re s y  obu s tro n  
zb iega ły  się, to też  te raz, g d y  M in d -  
śzen ty o trz y m a ł zas łużony  w y ro k , 
b y ła  to  s tra ta  podw ó jne .: re a k c ja  w ę ­
g ie rska  s tra c iła  w odza, re a k c ja  m ię ­
dzyna rodow a  —  opa rc ie .

przez prasę anglosaska. Proces arcy­
biskupa Esztergomu m ia ł być wedle 
tw ierdzeń te j prasy objawem nasile­
nia w a lk i rządów demokratycznych 
z kościołem. Cała działalność M ind- 
szenty‘ego, k tó ry  dla celów politycz­
nych świadomie używał i  nadużywał 
ambony,, świadczy wręcz o czymś 
przeciwnym. I  trzeba było doprawdy 
tak monstrualnie potwornego prece­
densu jak proces M indszenty‘ego, aby 
pokazać, jak. nadużyta zpstała w o l­
ność re lig ii i  autorytet kościoła. Gdy 
Mindszenty po tw ierdził autentycz­
ność swego lis tu , w  letórym wyjaś­
n ia ł posłowi USA w  Budapeszcie, że 
obalenie repub lik i możliwe jest je­
dynie w  wypadku wybuchu trzeciej 
wojny __ na sali sądowej zapanowała 
cisza.

.1 niech świadectwem maksimum 
obiektywności, na jakie  mogli sobie 
pozwolić korespondenci anglosascy 
obecni na procesie będzie fakt, że w  
czasie przerwy w y z n a li. oni, iż  spo­
dziewają się najwyższego w ym iaru  
kary. W ten sposób sami, chcąc nie 
chcąfc, s tw ie rdz ili istn ienie w ystar­
czających dowodow w in y  Mindszen— 
ty,ego nie ty lko  na podstawie wę­
gierskiego kodeksu karnego, lecz na 
podstawie wszystkich kodeksów cy­
w ilizowanych narodów, które we­
pchnięcie własnego narodu w  nie­
szczęście w ojny uważają za najcięż­
szą zbrodnię. Któż w  tych warun­
kach odważyłby się rozgrzeszyć M ind 
szenty‘ego? Nie uczynił tego żaden 
Węgier, z którym  m ieliśm y sposob­
ność rozmawiać.

Kardynał Mindszenty przed sądem

Kardynał Mfndsaenty skonfrontowany z profesorem Baranyai potwierdza 
autentyczność swego „manifestu do narodu“ (do korespondencji obok).

„W esele F igara“ W . A. M ozarta
uj ujjjkonaniu działu operow ego  

Filharm onii W arszaw skiej

POTWORNY PRECEDENS

N a zakończen ie  .tej p ie rw s z e j czę­
ści re p o rta ż u  p o ru szym y  jeszcze je d ­
no zagadn ien ie , śc iś le  zw iązane  z 
procesem  M in d s z e n ty ‘ego zagad 
n ie n ie , k tó re  —  ja k .  p o s ta ra m y  s ię  
■wyjaśnić w  n a s tęp u ją cych  a r ty k u ­
ła ch  —  b y ło  . sp e c ja ln ie  w y g ry w a n e

Miesięcznik Popularno-Naukowy

KLUCZEM DO ZAGADEK 
~  W IEDZ* 

I Ż¥ĆIA
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PROBLEMY

L ikw idu jąc  operę przy ul. Marsza! 
kewskiej, władze państwowe stanęły 
wobec dylematu, czy ma to być ty l­
ko likw idac ja  tego teatru, czy w  ogó 
le Opery stołecznej. Skoro jednak 
władze zdecydowały się na je j pro­
wadzenie w  Warszawie, powzięły tym 
samym postanowienia o w ie lk ie j do 
niosłości,; może nie na „dziś“ , ale —- 
powiedzmy — na „pojutrze“ . O ile 
bowiem obecny „dzia ł operowy“ bę­
dzie m ia ł swe studium oporowe i bę 
dzie prowadzony fachowo i poważ­
nie, pozwoli nam to wnieść kiedyś 
jakiś artystyczny m ateria ł ludzki w  
nowe m ury Teatru Wielkiego i tu  do 
piero ocenimy doniosłość faktu  pro­
wadzenia Opery choćby takiej, jaką 
na razie mamy.

M ie jsk i tea tr operowy zakończył w 
r. 1948 swą działalność wystawie­
niem „Uprowadzenia z Seraju“ . F i l ­
harmonia rozpoczyna obecnie aktyw 
ność swego działu od wystawienia 
„Wesela F igara“ . Tam Mozart zamk 
nął sezon, tu  Mozart go otwiera. O 
ile  tam, grając Mozarta, popełniono 
grzech, o tyle tu  popełniono ty lko  
błąd, ale w  obu wypadkach Mozarta

Eustachy Bukraba L is ty  z Piknikowa ( I I )

P r o s t y  sposób
D

Szanowny Panie Redaktorze!
UŻO znów teraz mówi się na świecie o sprawie pokoju i bez•

granicy. Powstać ma także międzynarodowe wojsko („ryce i ze 
pokoju“ ) , do którego obowiązuje specjalna przysięga. Nie rozumiem

- - . . ■ » * 5 •__L — — i... r~\ U  U /i n 7 / 4  7UZO znów teraz moun się na świecie o sprawie podoju l  oez- J . r  * mszuscu
L J  pieczeństwa. Rozmaicie o tym  ludzie sądzą i  tak by się wy- zresztą dokładnie, po co to 

dawało, że bardzo trudno jest tę rzecz rozwikłać; a tymczasem i  tak  związą się przysięgą, ja k  _ y h  • wi ezionvch
sprawa okazuje się zupełnie prosta. Jest tu  u nas w Pikutkowie sko ma między innym i zwalnmc “  * . ‘I  Śmierci Chyba
pewien jegomość nazwiskiem S try jsk i; nawet nie znam go osobi- 1 niewinnych z obozowkoncenti acyjnyc ■
ście,. choć Pikutkowo niewielkie miasteczko i  wszyscy sic tu  no już za bardzo przewidujący jest pan S try js i, ]

iwisKiem istryjsK i; nawei nie znam go osom- - ~ --------- - . ------ :  . 7 . .
’© niewielkie miasteczko i  wszyscy się tu  po już za bardzo przewidujący jest pan S try js i, J

trosze znamy; mimo to jednak —  dobra dusza —  przysyła m i cza- nie będzie, to któżby tam obozy śmierci zakła a .
-  -  • • n  • i . - »  i  i t • ___  * 7 .  ____ i  r u nsem swoje prace. Może i  Pan ostatnimi czasy dostał egzemplarz, Ale w miarę, ja k  zagłębiam się w tę lekturę, zacząłem podej- 

bo on je przez pocztę rozmaitym ludziom doręcza? Nazywa się rzewać, że ta piękna idea —  jakby tu rzec delikatnie rzuciła 
„Tajemnica i  fundament trwałego pokoju i  bezpieczeństwa“ , rzecz się autorowi na głowę. Myślę sobie —  nie może być, żeby s niego 
nie wydana drukiem, ty lko na powielaczu pięknie odbita. Ale wyko- jakaś mania nie ivylazla. I  rzeczywiście pytanie 111 mówi, ze 
nana, muszę powiedzieć, bardzo sprawnie: powielacz doskonały, „ autor wniósł już w  te j sprawie do ONZ odpowiedni memoriał 
as się dziwię, skąd tak i dostał, bo u nas takich nie ma, i  maszyna z prośbą o utworzenie odpowiedniej Kom isji dla zbadania t przy­
pisze ja k  nowa, i  zeszyte szpilkami jak się patrzy. Musi być czlo- gotowania te j sprawy do realizacji“  i  ze „ONZ  _ utworzyła juz 
wiek zamożny, bo skąd by na to wszystko pieniądze brał, i  jeszcze taką Komisję, popieraną przez prawie 50 państw świata ... 
ludziom darmo rozdawał? Mam cię —  pomyślałem sobie: to już są czyste fantazje i  kll-

Rzecz jest dla prostych ludzi widać przeznaczona, bo jak  kate- niczne urojenia, bo jeśliś nawet memorial wysłał, wiem przecie, 
chizm w formie pytań i  odpowiedzi napisami. Cała sprawa w stu że żadnej takie j Kom isji w ONZ nie ma. Tylko w takim  razie 
trzydziestu trzech pytaniach się zawiera i  do bardzo prostego rozu- skąd ten biedny człowiek, jeśli jest chory, czerpie pieniądze na te 
mowania się sprowadza. Otóż wojny, ja k  wiadomo, wypowiadają wszystkie memoriały, na powielacze i znaczki pocztowe? Ale — 
sobie wzajemnie rządy, a prowadzi je wojsko; a rząd i  wojsko —  i  cóż pan na to, Panie Redaktorze? —  okazuje się, że Kcin isja  
to przecież tacy sami ludzie, jak  wszyscy inni. Trzeba więc po taka istnieje, mowa o niej w pytaniu 116 —  i  nazywa się.... „Małe ■■ 
prostu tak urządzić, żeby nie mogli wojować i  basta. Cała mądrość Zgromadzenie“ ! Wprawdzie, ja k  pisze p. S try jski, „n iektórzy dy- s 
w tym, że dotychczas państwa podpisywały umowy, a umowę zaw- plomad nie znali celu te j Kom isji i  dlatego ją  zwalczali ze wzglę- s 
sze można złamać; trzeba więc, żeby każdy osobiście składał zobo- clów proceduralnych, autor jednak swego czasu wysłał swój me- n 
wiązanie pod przysięgą, że wojować nie będzie. Jeśli wówczas moriał do wszystkich rządów państw z prośbą o poparcie i jest 
nawet jeden przysięgę złamie i  zechce mu się wojaczki, inn i za nadzieja, że po wyjaśnieniu już wszystkie państwa świata poprą 
nim nie pójdą, bo przecież nie będą mogli złamać przysięgi! 1 facet tę sprawę“ .
ty lko się ośmieszy: /  teraz nie udem: wariat czy nie wariat? Zdrowy pewnie by

Aż mnie zatknęło, jakem to przeczytał. Bo przecież w ten spo- tak nie napisał; ale jak  dobrze się przyjrzeć, wychodzi na to, 
sób można za jednym zamachem me tylko wojen się pozbyć, ale ¿ebyśmy się tu wszyscy w Pikutkowie wstaw ili do pana ministra 
w ie lk ie  w oaóle zbrodnie i przestępstwa wykorzenić —  i  nie Modzelewskiego za „M ałym  Zgromadzeniem“ , a ludzkość będzie 
będzie już na świecie żadnego łotrostwa, szalbierstwa ani krzyw- szczęśi iwa.
dy, bo któżby chciał moj je en, Bardzo m i się ta robota podoba: delikatna, subtelna, ładna
który ptactwo djmowe hoduje, robota Bo jest tam i  warszawska uchwala ośmiu ministrów,
łeb do ziemi przytknąć, kredą P™ ¿e i  państwa słowiańskie, i  planowa gospodarka, i pakty przyjaźni
kreskę do ziemi wyrysować, w ięc rzeczywiście Vjeśli z ku- 2 Bułgarią i  Węgrami, i  wzmianka o wymordowaniu w czasie wojny
bo myśli, że ją  na sznurku ^ ^ z e m u f  by Z l Z Ł i  miało b ić  milionów Polaków, 3 milionów żydów, a najwięcej Rosjan“  -  
ram i tak można sobie poradzie, c y M;̂ c nn,y> się f 0 mówi, z naszego punktu widzenia. A jedno
WldCZCj ® _ __s\Ji*s>4-MÍr>n A-e> ńoóhi -taillm «i./? p.nnrl/y.i/ffl.ii- t.n nnd/it.hi. EpHaczej? . . takiego odkrycia dokonał cześnie obietnica^ że jeśli ty lko  się zgodzimy, to podatki będą

Nie dziwię się, ze człowiek, k t V noświeca i nawet mniejsze, i dobrobyt zapanuje powszechny, i  czas pracy będzie skro-
stał się fanatykiem swojej idei, c )j-izwa pj),. __^ trwalu vo- conV —  zn^w raczej na modlę tych kazań, jakie zza oceanu
specjalne wydawnictwo ^k la d a , po ^tukal do_ n

Dalszy ciąg pomieści

»Ślepa uliczka”
z pomodu namalu 
materiału bieżącego 
odkładamy do jutra.

specjalne wydawnictwo zakłada, po A ^ d o  nas płyną. I  forma katechizmu też by za tym  przemawiała,
kój, 1000-lecie pokoju“ . Pewnie i  pan, odwiedzać’ redakcie. i ako 2e Amerykanie podobno ludzie prości i  często jak  ksiądz
się z tego rodzaju ludźmi, bo . . .  wynalazł szafę 3 amó°ny do siebie mówią. Dziwna m i ty lko trochę ta  ekonomia,
U Słonimskiego w „Rodzinie V K rn -e  ̂wieszała na w iesm ku' Morą autor memoriału wykłada: powiada, że wysoka produkcja 
która sama zdejmowała z człoune a ^ n jeszcze w>° wiadomo spowoduje, ż nędzarze staną się bogatymi, bowiem „od przybytku
wszystko już było dokładnie obm^ f 0^ Jz^ m wynalazcę który dłowa nie boli“ . A  gdyby ktoś miał jednak obawy, ze wysoka pro- 
było, jak  z te j szafy później mypc. Scm Z ę cm e w  urzą- dukcN  ~  i ak to * *  obecnie w AmerVce. dzie3e ~  spowoduje bez-
wym yślił bardzo sprytny samo}° IJ ™ ln ę  do wyrobu nwkaronl. robocie, to „specjalny plan równowagi gospodarczej usunie te 
dzenia można było z niego zr°% °J a k ie j, bo tam przy zbłądzeniu obawy“ . Jak Pan widzi, jest więc nawet plan Marshalla Jest 
Chciał go sprzedać Imn } r a n s M yc ™ J ^  P J ą _ na^e f więcej: w pytaniu 106 mom autor, ze za koszty ostatniej
z droai może zabraknąć żywności, aie nw p y t  y wojny „każda rodzina państw walczących mogłaby otrzymać
stem lże nie miał urządzeń d°  w«%%™ js k i to  tez rodzaj takiego ^ - w i l l ę  dobrze umeblowaną, z aparatem radio-telewizyjnym  

Myślałem początkowo, ze t m ^ b t r y j  U m y ś lił:  * outem, oraz jeszcze 5.000 dolarow na w yd a tk i; Mam mocne po-
fanatyka. Wszystko az do ^ T i  myMopkowanym miejscem dejrzenie, ze cały ten plan ludzkiej szczęslmosci obliczono 
i  tekst przysięgi dokładnie ^ Z L y w a m a  -  na początek do w Ameryce, i  dlatego od razu w dolarach...
na nazwisko i  datę, i  czas je j (sveaker ma ją  czytać z jednej Delikatna, pomysłowa robota. Ale czy to wypada tak poważ- 
roku 2300, i sposób sklT T  m  cJym  świecie będą powtarzać za nej instytuc ji, jak amerykańska propaganda, stroić z siebie 
stolicy przez radio, a ^Inrzysiryżonego państwa, a slupy wariata?
nim.). Przewidziany jest i ui tawione być mają wzdłuż EUSTACHY BUKRABAyX'liYYl/ J X ł fVVH/ ^
z tym  herbem ( trzech wy

raczej grać nie należąlO. Bo poco? 
Poco to forsowanie bardzo jeszcze 
młodego zespołu do śpiewania p a rtii 
ta k . kunsztownych i  tak styiowo trud  
nych? Skoro jednak nie zdołano przy 
gotować na otwarcie sezonu opery 
polskiej, weselmy się i „Weselem“  
zwłaszcza, że — jak to zaraz zoba­
czymy — są do tego poważne powo­
dy.

Przede wszystkim  podkreślić nale 
ży o lbrzym i w kład pracy Przebu­
dowano salę , Romy“ , zmontowano 
wszelkie instalacje sceniczne, prze­
m ieniając salę i estradę w przyzwól 
ty teatr.

Samą operę wystudiowano niezwyk 
le pracowicie i  solidnie, a nawet, 
jak na ta k  młode siły, więcej niż 
dobrze.

W partyturze Mozarta nie ma czo­
łowej postaci a raczej postaci tych 
jest w iele. Na 11 solistów śpiewa aż 
5 sopranów w  czym przynajmniej 3 
(Hrabina, Zuzanna i Cherubin) są 
zupełnie równorzędnymi co do waż­
ności swych ról, partiam i. Wśród. 4 
bas-barytonów, F igaro i Á lm aviva 
stanowią znów partię  czołowe, a je­
dynie 2 tenory (Basilio i Curzio) po­
traktowane są drugoplanowo.:

W partyturze te j nie znajdziemy 
żadnych efektów wokalnych, pola do 
popisu w  górnej ska li’ głosu,' wszyst­
ko jest, ja k  powiada w  fina le  opery 
Figaro, „tranqu illo  e placido“ , ale za 
w iera ty le  wewnętrznych trudności 
czysto muzycznych, ty le  charaktery­
styk postaci i  ty le  stylowości, że do­
piero po podsumowaniu tych cech 
zrozumiemy wielką- zasługę zespołu i 
równocześnie jego zupełnie ' uspra­
w ied liw ione braki.

Długo m ilczał dział operowy, ale 
gdy wreszcie się odezwał, odezwał 
się głosem ta k  poważnym, że może 
za poważnym. W ystaw ił dzieło nie­
banalne i  niekasowe. ale i trochę 
trudne zarówno dla siebie, jak i dla 
przeciętnego słuchacza.

Główne usterk i wykonania, to nie 
dostateczna jeszcze dykcja niektórych 
wykonawców, która  mogła powodo­
wać niezrozumienie przez słuchacza 
zawiłości in tryg i komediowej, brak 
pogłębienia charakterystyki ró l i 
większego wczucia się w  ■ mozartow- 
ski styl. O wszystko to nie mamy do 
wykonawców pretensji, — podziwia 
my raczej chęci, staranność i pracę, 
które dały bardzo składne przedsta­
w ienie opery z zupełnie prawdziwe 
go zdarzenia, tak wzorowego przygo 
towania zespołu nie w idzie liśm y już 
dawno. Pewne szczegóły omówijny 
przy inne j może okazji, ograniczając 
się dziś do zaznaczenia, że w rolach 
głównych występowali:. K rystyna Bre 
noczy (Cherubin). M aria  Dobrowol­
ska _ Gruszczyńska .(Zuzanna), Joan 
na K rysińska (Hrabina), H alina Stec 
ka (Marcelina). Robert Sauk (Figa­
ro), Bolesław Jankowski (Alniaviva), 
Edward Pawlak (Bartolo) i  Leopold 
Grzegorzewski (Basilio). ■ ■ ’

Stroną ■ muzyczną k ierow ał znako­
m icie Zygm unt Latoszewski ze spo­
kojem, godnym w ie lk ie j ru tyny  i w ia  
ry  w  pewność zespołu. N ic się nie 
chwiało, wszystko brzm iało należy­
cie.

Reżyserem by ł Józef M uncling r a 
, N srodriho  D ivadla“ w  Pradze a 
przed 30 la ty  ceniony basista nasze­
go Teatru W ielkiego. Reżyseria jégo 
była prosta i trafna, na scenie pa­
nował wzorowy ład i porządek, w 9zy 
scy poruszali się, jak ru tynow ani aic 
torzy.

Wykonane we własnych pracow­
niach dekoracje i  kostium y Jana 
H aw rylk iew icza rów nież proste, 
skromne, lecz ładne i  stylowe.

Chór (dyr. S. Nawrot) i  ba le t (dyr. 
L. W ójcikowski), m ia ły  n iew ie lką  ro 
lę, ale by ły  bardzo dobre.

Nowe tłumaczenie tekstu w  w o l­
nym przekładzie Aleksandra Rymkie 
wieża na ogół udane.

Oświetlenie sceny — doskonałe. 
G ratu lu jem y debiutującem u zespo- 

łow i wstępnych w yn ików  pracy, na 
ciężkiej, lecz p ięknej drodze, w io - 
dącej do w ie lk ie j tradyc ji Opery 
Warszawskiej, opery w  stolicy Pań­
stwa.

. f j r a fu lu jem y rów nież dyrektorow i 
F ilha rm on ii Zalewskiem u i  k ie row ­
n iko w i działu Brógy'emu i  życzymy 
wszystkim  ,aby nie sięgając za w y 
soko p o tra fi li  stale utrzymać ten po 
ziom, ja k i zdołali nam zaprezento­
wać, bo podwyższenie tego poziomu 
przyjdzie z czrsem samo 

Bravo a tu tt i!
iw i
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G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e
Leopold Gluck

Ziemie Odzyskane 1945 — 1949
Rewolucja dem ograficzna

J STAWA z dn. 11 stycznia 1949 r., znosząca odrębność zarządu Ziem 
, Odzyskanych, zamknęła pierwszy etap historii tych ziem po wyzwo­

leniu z wielowiekowej niewoli^ stwierdziła, że na przestrzeni lat 1945-49 
wykonane zostały podstawowe zadania, jakie w  związku z zaludnieniem 
i zagospodarowaniem tych obszarów stanęły przed Polską bezpośrednio 
po ciężkiej, ogromnymi zniszczeniami we wszystkich dziedzinach życia 
polskiego pamiętnej — okupacji i wojnie. Tym samym zakończył się 
okres przejściowy, okres, w  którym potrzeby nadzwyczajne wymagały 
odrębnych metod działania i odrębnych form organizacyjnych w admi­
nistracji Ziem Odzyskanych.

Wkraczając w nowy okres, znamionujący się pełną unifikacją go­
spodarczą Ziem Odzyskanych, warto się zastanowić, co było treścią histo­
r ii gospodarczej Ziem Odzyskanych w latach 1945 .  49 i jakie zadania 
pozostały jeszcze do rozwiązania — już w ramach normalnej działal­
ności poszczególnych resortów gospodarczych w najbliższej lub dalszej 
przyszłości. Zagadnienie to przerasta niewątpliwie ramy kilku nawet 
artykułów, dlatego też na tym miejscu ograniczymy się do syntetycz­
nego ujęcia najbardziej zasadniczych elemenów bilansu polskiej pracy na 
Ziemiach Odzyskanych w minionym czteroleciu.

R ozw aża jąc za g a dn ie n ia  Z ie m  O d

Racjonalna  
gospodarka węglem

Niektóre zakłady przemysłowe zuży­
wają węgiel łepszef jakości lub wyższego 
asortymentu, aniżeli wymagają tego ich 
warunki techniczne. Jen stan rzeczy od­
bija się niekorzystnie na zaopatrzeniu 
innych zakładów i na eksporcie wyższych 
gatunków i asortymentów węgla. Dla usu 
nięda powyższych niedociągnięć (MPiJł 
wydało ostatnio zarządzenie zobowiązują­
ce Centralne Zarządy Przemysłów, do 
zbadania racjonalności dotychczasowego 
zużycia węgla i wydania odpowiednich 
nakazów w wypadku stwierdzeniu niedo­
ciągnięć. Równocześnie, Centralne Zarzą­
dy sporządzą wykazy tych palenisk, które 
po przebudowaniu będą mogły zużytko­
wać węgiel gorszych gatunków. Centrala 
Zbytu Produktów Przemysłu ‘Węgłowego 
wzmocni kontrolę i dostosuje dostawę wę­
gla zgodnie z wymogami zarządzenia.

N oujjj gatunek papierosom
■ Pofeki Monopol Tytoniowy wypuszcza 
na okres Międzynarodowych Targów Po­
znańskich specjalny gatunek bezustniko- 
iwych papierosów pod nazwą „Poznań­
skie".

Papierosy będą pakowane w pudełka 
■wieczkowe po 12 sztuk z napisem „22 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" i wi 
dokiem Ratusza poznańskiego na wiecz­
ku. Cena papierosów wyniesie 7,50 zł za 
1 szt-ulkę.

Mechanizacja  
i  elektryfikacja  roln ictm a

W m a ją tk u  K ło d z ie n k o  p o d  W a rsza w ą  
k tó r y  n a le ż y  d o  In s ty tu tu  M e c h a n iz a c ji 
i  E le k t r y f ik a c j i  R o ln ic tw a  zo s ta ła  u ru c h o ­
m io n a  s ta c ja  p ró b  m fo c a m i.  S ta c ja  w y ­
posażona je s t w e  w s z y s tk ie  now oczesne  
u rz ą d z e n ia  p o z w a la ją c e  na b ad a n ie  ró ż ­
nego ty p u  m io d a m i,  d la  w y b o ru  odpo­
wiednich ty p ó w  d la  k r a jo w e j  p ro d u k c j i

W In s ty tu c ie  M e c h a n iz a c ji i  E le k t r y f i ­
kacji R o ln ic tw a  p rz e p ro w a d z a  s ię  obecn ie  
p ró b y  ro z ru c h u  c ią g n ik ó w  ty p u  ,,Z e to r  2“  
za p om o cą  s ta r te ró w  e le k try c z n y c h . W szy­
stkie p ró b y  d a ły  z a d a w a la ją c e  re z u lta ty .

zyskanych pierwszego etapu ich za­
gospodarowania, — dziś już zamk­
niętego, na plan pierwszy trzeba w y 
sunąć problemy ludnościowe. Podsta­
wowym elementem był tu  bez wątpię 
n ia człowiek — ze swoją wolą odbu 
dowy i  aktyw izacji życia gospodar­
czego, ze swym w ie lk im  w ysiłk iem  
dźwigającym k ra j z ru in  i  zgliszcz, 
ze swą energią i  w iarą w  przysz­
łość.

Przeglądając nieprzychylne nam 
czasopisma zagraniczne z la t 1945-46, 
9potkae można w ie lokrotn ie  wzmian 
k i o „pustce ludnościowej“ , jaka 
wytworzyła się na terenach na za­
chód od granicy polsko -  niemiec­
k ie j z r. 1939, o niemożności zapeł­
nienia tej pustki przez Polskę i  — 
w konsekwencji — o marnowaniu się 
potencjału gospodarczego tych ob­
szarów, k tó ry  z braku mieszkańców 
nie będzie mógł być przez Polskę wy 
korzystany.

Dzisiaj można już stwierdzić z ca­
łą stanowczością, że problem , pust­
ki ludnościowej“ przeszedł do histo­
rii, jako jedno z najtrudniejszych i 
największych — ale rozwiązanych 
zagadnień Ziem Odzyskanych.

W  pierwszych miesiącach r. 1945,
hpznryirprl n i r\n nK łom u ^ ̂

Polskę Ziem  Odzyskanych, ogromne 
połacie tych terenów były niemal cal 
kow icie wyludnione. Odnosiło się to 
przede wszystkim do b. Prus Wschód 
nich i Pomorza Zachodniego, jak 
również w  znacznej mierze do Ziemi 
Lubuskiej i  Dolnego Śląska. Jedynie 
część Śląska Opolskiego i  Dolnego 
(re jc n . podsudecki) nie były objęte 
masowymi rucham i ewakuacyjnymi 
ludności niem ieckiej, która w  miarę 
zbliżania się l in i i  fron tu  uciekała 
masowo na zachód. Była to częścio­
wo ewakuacja zorganizowana, częś­
ciowo zaś spontaniczna ucieczka.

N ie ma — rzecz oczywista — żad­
nych danych statystycznych z tego 
okresu, jednak, opierając się na sza 
cunkowym obliczeniu, można stwier 
dzić bez znaczniejszej om yłki, że po 
nad dwie trzecie ludności niemiec­
k ie j odpłynęło na zachód w  okresie 
działań wojennych na Ziemiach Od­
zyskanych. W momencie obejmowa­
nia przez Polskę tych Ziem zastaliś­

my zatem na nich: niespełna 1 m i­
lion Polaków (ludność rodzima) oraz 
mniej niż 1/3 część przedwojennej 
ludności niemieckiej.

Natychmiast po przesunięciu się 
dalej na zachód l in i i  fron tu  zaczyna 
ją  się intensywne migracje ludnoś­
ciowe na Ziemiach Odzyskanych, któ 
rych w yn ik iem  jest ich obecny stan 
zasiedlenia.
T3 ok 1945 jest okresem niezorgani 

zowanych ruchów ludnościo­
wych. W przeważającej mierze są to 
ruchy spontaniczne, co najwyżej for 
malnie organizowane przez różnego 
rodzaju organizacje społeczne i  poli 
tyczne, jeśli idzie o osadników i  prze 
siedleńców polskich. Charakterysty­
czne dla tego okresu są migracje lud 
ności n iem ieckiej, które można okre 
ślić jako wahadłowe. Z jednej stro­
ny zaobserwować bowiem można by 
ło powrót części ludności niem ieckiej 
do swych m iejsc zamieszkania, ż 
drugiej zaś strony trw a  przez cały 
ten czas bezustanny odpływ  N iem­
ców z Ziem Odzyskanych. W ynik 
tych niezorganizowanych i zmien­
nych w  swoim składzie osobowym 
ruchów ludnościowych, statystycznie 
niemożliwych do uchwycenia w  swej 
dynamice podsumował spis ludności 
z dnia 14 lutego 1946 r. Spis ludnoś­
ci wykazał na Ziem iach Odzyska­
nych:

2.919,0 tysięcy Polaków 
2.075,9 tysięcy Niemców

Jeśli przyjąć, że około 1 m iliona 
stanowiła polska ludność rodzima, 
to stw ierdzić można, że w pierwszym 
roku niezorganizowanego osadnictwa 
napłynęło na Ziemie Odzyskane ok. 
1.900 tys. osadników polskich.

Na początku r. 1946 ruchy ludnoś­
ciowe zostały ujęte przez władze o- 
siedleńcze i od tego czasu zaczynają 
się już m igracje zorganizowane.

W w yn iku  repatriacji Niemców, zor 
ganizowanej na podstawie umów 
międzynarodowych, problem ludnoś-

i  zagadnienia dnia codziennego, pra 
ca w  te j samej fabryce, pomoc są­
siedzka w  przezwyciężaniu trudnoś­
ci, wspólna szkoła polska, specyficz­
ny patrio tyzm  regionalny, małżeń­
stwa wiążące ze sobą węzłami pokre 
wieństwa rodziny z różnych grup 
ludnościowych — wszystko to przy­
czynia się do szybkiego narastania 
nowej w ięz i społecznej.

Tym  jednak elementem, k tó ry  nie­
w ątp liw ie  odgrywa tu  największą ro 
lę w yb ija  się na plan pierwszy — jest 
powiązanie społeczeństwa polskiego 
Ziem Odzyskanych z ogólno _ po l­
skim  nurtem w a lk i o nowy, lepszy 
ustrój społeczny. Te same idee p o li­
tyczne i  społeczno -  gospodarcze, któ  
re m obilizu ją  cały naród polski do 
w a lk i o lepsze ju tro  — ożywiają ma 
sy pracujące Ziem  Odzyskanych. Od 
budowa Z iem  Odzyskanych bowiem 
i  ich aktyw izacja gospodarcza nie 
jest procesem oderwanym od głębo­
kich przemian struktura lnych, które 
dokonują się w  Polsce Ludowej, lecz 
pozostaje z n im i w  bezpośrednim i 
ścisłym związku. I  w  tym  właśnie

Plan e lek try fikac ji irs i tuykonany
JM' A podstawie ostatnich sprawozdań, 

’  jakie nadeszły z terenu całego kraju 
Główne Biuro Elektryfikacji Wsi przy 
Centralnym Zarządzie Eneregtyki ma o- 
becnie możność ostatecznego podsumowa 
nia swych osiągnięć w roku 1948.

Pian inwestycyjny na r. 1948 przewi­
dywał przyłączenie do sieci 1217 wsi ko­
sztem 2.107 min. zl przy udziale finan­
sowym państwa w wys. 693 min. zł i u- 
działe przyszłych użytkowników w wys. 
1.414 min. zł. Do dnia 31 grudnia r. uh. 
wykonano całkowite prace elektryfikacyj 
ne i przyłączono do sieci 1218 wsi, co 
stanowi 100,1 proc. planu rocznego. Poza 
tym rozpoczęto w czwartym kwartale 
.1948 r. prace elektryfikacyjne w dalszych 
255 wsiach, które* przyłączone zostaną 
do sieci jeszcze do końca roku inwesty­
cyjnego 1948, t. j. do dnia 31 marca rb.

.Ostatecznie więc bilans inwestycyjny 
roku 1948 zamknie się sumą 1473 zelek­
tryfikowanych wsi, co stanowić będzie 
120 proc. planu rocznego. Plan elektryfi­
kacji wykonany będzie w 119 proc., a 
plam «elektryfikacji w 124 proc. Co naj­
ważniejsze dzięki racjonalnej akcji inwe­
stycyjnej, mimo poważnego zdystansowa­
nia planu, preliminowane na r. 1948 fun­
dusze nie zostaną przekroczona.

W ęgry  rozbudow ują  
przem ysł chemiczny

Proces upaństwowienia przemysłu wę-
widzieć trzeba fundament scalenia --8’erskiego można uważać za zakończony.

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia ll-ej klasy

Wygrane po 500.000 zł padły na 
nr 74978 w Lublinie.

Wygrane po 200.00C zł padły na 
nr 29075 w Gliwicach.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
nr nr 29731 32551 46243 50282 56133 
70101 71129 73864 83071.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
nr nr 37591 39323 42236 45819 46895 
49968 58939 67237 73610 82080 89072.

Wygrane po 16.000 zł padły na nr 
nr 1580 7752 10531 11929 13455 14368 
17125 18674 18978 19123 21275 22419 
23449 23559 25351 28035 28288 35354 
35647 37421 41173 46265 50536 54036 
56866 60533 65963 69451 81315 85645 
87048 88437 89476 94854.

Wygrane po 8.000 zł padły na nr 
nr 1346 2335 2592 3221 3890 6549 8081 
8880 11823 13508 16254 18342 18461 
18575 22252 23547 24853 25388 27050 
27943 29570 29878 30830 32113 34784 
35843 36784 43124 43491 48040 48891 
49325 49635 51058 51231 51250 52879 
53963 54983 55708 56148 57441 59336 
60411 61368 64743 65419 68213 69298 
71091 73332 79005 79389 80932 81240 
82421 83942 84585 84729 88362 89418 
90247 90392 90667 94609.

Wygrane po 4.000 zł padły na nr 
nr 46 150 201 290 920 1263 1367 1722 
852 884 2150 153 404 428 489 634 660 
690 874 3058 128 4221 246 774 5160 
268 342 882 6237 847 935 944 955 7036 
866 904 8308 426 9099 9401 883 993 
10511 657 761 893 11053 127 810 87;8 
909 12170 315 584 13159 15394 662 
779 16199 478 17107 243 409 435 538 
18537 631 874 19079 295 569 21110 195 
262 22067 477 23326 945 24071 902 
25267 346 471 874 665 26298 954 28403 
460 758 29045 30603 887 922 31019 123 
143 833 32231 977 33468 514 732 35385 
587 666 36371 896 37574 674 38049 088 
586 681 39301 722 744 40364 411 438 
41353 814 42738 43057 260 364 439 728

bezpośrednio po objęciu przezi niem ieckiej na Ziemiach Odzyska 
- * nych dziś już nie istnieje.

Liczbą ludności polskiej — w  sto­
sunku do wykazanej spisem z dnia 
14-lutego 1946 r. podwoiła się i  osiąg­
nęła na początku r. 1949 ok. 6 milio 
nów, w tym ok. 5 milionów osadni­
ków.

T udność polska Ziem Odzyskanych 
■*-' stanowi istną mozaikę, jeśli idzie 

o je j pochodzenie, tradycje, obycza­
je, s ty l życia itd. Obok polskiej lud­
ności rodzimej (zgrupowanej prze­
ważnie na Opolszczyźnie i  woj. olsz 
tyńskim), zamieszkali na Ziemiach 
Odzyskanych repatrianci z za Buga, 
przesiedleńcy z najróżniejszych oko­
lic  Polski Centralnej, reemigranci z 
Belgii, Francji, Niemiec, Jugosławii 
itd . Dlatego też jednym z najciekaw 
szych dla socjologa problemów Ziem 
Odzyskanych jest kształtowanie się 
nowej w ięzi społecznej, która te róż 
norodne grupy społeczne wiąże w  ca 
łość. Jest to — rzecz oczywista — 
proces, k tó ry  trwać będzie jeszcze 
przez szereg lat, nie mniej już dziś 
stw ierdzić można, że proces ten po­
stępuje szybko, znacznie szybciej, niż 
to nawet p ierwotnie można było przy 
puszczać. Antagonizmy międzygrupo 
we które zaznaczyły się początkowo, 
zdecydowanie ustępują. S iły  zespala­
jące okazały się znacznie silniejsze 
od wszelkich s ił odśrodkowych, które 
istnieć musiały, zwłaszcza na tle róż 
n ic w  tradycjach cyw ilizacyjnych 
poszczególnych grup ludności.

Wspólny ry tm  pracy nad odbudo­
wą życia od podstaw, wspólne troski .

917 44451 930 45135 284 *325 633 46559 
643 47303 400 697 724 758 48376 49459 
578.

51819 326 53244 553 788 940 54084 
804 897 55126 216 460 723 739 932 
56124 424 493 652 880 57024 036 424 
848 58313 511 643 59249 60241 488 
821 911 61029 045 119 524 62214 691 
63039 64106 571 780 837 934 65084 
089 369 66525 812 82 167212 294 964 
68174 492 635 908 69736 741 750 70090 
777 808 71245 510 935 950 72708 73481 
813 74712 916 75227 900 972 76513 802 
941 77326 767 78247 843 79090 208 326 
5*3 870 80766 851 82213 473 865 83427 
630 889 84257 403 86011 098 381 437 
489 570 87216 449 834 874 88656 688 
89161 89167 187 90141 839 92141 342 
94025 725.

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl.
24021 104 19 281 390 462 554 5 642 
51 78 95 706 70 3 805 22 46 58 908 42 
62 76 84 25005 20 34 70 116 30 2 70 
1 6 228 381 647 712 81 802 50 968 
26031 117 202 21 79 394 420 642 856 
7 919 84 27243 318 31 436 43 81 519 
635 81 706 36 877 955 85 28062 75 104 
23 7 324 411 24 39 95 627 86 786 954 
29002 11 105 290 319 35 534 714 91 
907 80 30266 8 498 539 655 704 62 95.

31049 148 258 300 304 436 46 583
666 925 32111 212 344 422 593 90 687
887 33029 61 100 01 240 323 39 70 410
576 647 508 700 21 63 812 85 906 41
34018 39 70 85 93 103 232 432 542 53 
603 12 831 89 35021 25 26 121 212 84
332 33 66 '50 757 58 836 61 920 48
36011 28 47 264 81 315 435 38 512 28 
68 678 833 66 68 909 37019 65 70 126
319 45 681 720 31 38044 64 99 104 82
281 323 83 480 553 868 84 932 91 
39030 111 235 325 409 16 28 41 45 80
667 739 41 50 925.

40045 144 70 307 407 26 504 608 87
843 934 7 41005 48 61 112 32 45 379
89 441 54 509 95 624 74 89 92 3 8 731 
49 810 42337 9 42 70 5 595 626 98 71?

Ziem Odzyskanych z Polską i  na j­
ważniejsze, najistotniejsze ogniwo 
nowej w ięzi społecznej.

zy i  jak ie  zagadnienia pozostały
na przyszłość do rozwiązania w 

zakresie zasiedlenia Z iem  Odzyska­
nych? Na pytanie to trzeba odpowie 
dzieć twierdząco. M imo wypełnienia 
w  latach 1945-49 zasadniczych zadań 
w  dziedzinie osadnictwa, w  okresie 
następnym nie wolno problem atyki 
osiedleńczej zaniedbać. Zwłaszcza, że 
pozostały jeszcze problemy trudne i 
skomplikowane.

Przed wojną zamieszkiwało na Zie 
miach Odzyskanych 8.810 tys. ludnoś 
ci. Istnieje w ięc na tych terenach 
potencjalna chłonność osiedleńcza, 
wciąż jeszcze w  pełn i niewykorzysta 
na. Dalsze osadnictwo wiąże się jed­
nak ściśle z zagadnieniem odbudo­
wy. Tempo odbudowy (w najszer­
szym tego słowa znaczeniu) dyktować 
będzie w  przyszłości tempo dalszego 
zasiedlania. Od odbudowy, a często 
nawet i  budowy nowych warsztatów 
pracy, zagród w ie jsk ich i mieszkań 
w  miastach uzależniona jest w  znacz 
nej mierze możliwość dalszego napły 
wu osadników na Ziemie Odzyskane. 
Plany osiedleńcze zsynchronizowane 
ściśle z planam i odbudowy, powinny 
poza tym  zmierzać do jak  najzdrow 
szego ukształtowania s truk tu ry  spo­
łecznej i zawodowej na Ziem iach Od 
zyskanych. Im prowizacja w  tym  za­
kresie mogłaby doprowadzić do nie 
zdrowych wypaczeń strukturalnych. 
W c h w ili obecnej stosunek ludności 
m iejskiej i w ie jsk ie j na Ziemiach 
Odzyskanych jest w  zasadzie w łaści 
wy. Ludność miejska stanowi 45,6 
proc., ludność wiejska 54,4 proc. ogó 
łu  ludności. Należy zwrócić baczną 
uwagę, by ta proporcja nie ulegała 
zbytniemu zachwianiu — wiąże się 
to zresztą z problemem małych i śred 
nich miast na Ziemiach Odzyska­
nych, koniecznością ich ożywienia i 
aktyw izacji.

Treścią historii ludnościowej Ziem 
Odzyskanych w latach 1945 — 1949, 
jeśli zważyć zasięg terytorialny, iloś 
clowy i krótki okres czasu, jest re­
wolucja demograficzna na olbrzymią 
skalę. Zadaniem następnego etapu 
jest zdobycze rewolucji tej utrwalić 
i udoskonalić, a przez pełne wyko­
rzystanie jej wyników, dokończyć 
dzieła zagospodarowania rolniczego 
i nierolniczego Ziem Odzyskanych.

Największą ilość wsi zelektryfikowano 
w r. ub. na terenie Zjednoczeń Energe­
tycznych: Płocko-Włocławskiego —  120 
wsi (122,5 proc. planu), Krakowskiego 
107 wsi (120 proc. planu), Łódzkiego — 
70 wsi (156 proc. planu) i Poznańskiego
— 48 wsi (106 proc. planu). Pod wzglę­
dem «elektryfikacji przodują Zjednocze­
nia: Dolnośląskie — 306 wsi (105 proc. 
planu), Mazurskie — 117 wsi (270 pruć. 
planu), Gdańskie — 86 wsi (107 proc. 
planu) oraz Poznańskie — 33 wsie (110 
proc. planu).

W  roku 1948 w ramach prac związa­
nych z elektryfikacją wsi wybudowano 
640 km sieci wysokiego napięcia, 1426 
iem sieci niskiego napięcia oraz 283 sta­
cje transformatorowe o łącznej mocy za­
instalowanej 17.400 kVA. Prace reelek*ry 
fikacyine pociągnęły za sobą odbudowę 
1021 km sieci wysokiego napięcia oraz 
2.292 km sieci niskiego napięcia. Pora 
tym wyremontowano i oddano do ruchu 
630 stacji transformatorowych o łącznej 
mocy zainstalowanej 24.600 kVA.

Ilość zeełoktryfikowanych wsi na tere­
nie kraju przekracza obecnie 10.000 (stan 
elektryfikacji na dzień 31 grudnia 1948 r.
— 10.291 wsi), a ilość odbiorców rol­
nych, która w r. 1946 wynosiła 200 tys., 
a w r. 1947 — 285 tys., zbliża się już do 
320 tys.

W  r. 1948 średnie zużycie energii na 
1 ha ziemi uprawnej wyniosło u nas ok. 
45 kWh, podczas gdy w latach między­
wojennych nie przekraczało 37 kWh. Jest 
to poważne osiągnięcie, wskazujące na to, 
iż wieś coraz bardziej docenia znaczenie

Upaństwowione zakłady przemysłowe za­
trudniają obecnie ponad 82 proc. wszyst
kich robotników. Poziom produkcji prze-' tneri81' elektrycznej w pracach gospodar 
myślowej zbliża się do stanu przedwojen-1 sk‘ck
nego, zaś w górnictwie i hutnictwie cyt 
ry przedwojenne zostały już przekroczo­
ne. Rozwój produkcji poszczególnych za­
kładów przemysłowych uzależniony jest 
od stopnia zniszczenia wojennego. Sytua­
cja w dz:edzinie produkcji energii elek­
trycznej uległa normalizacji, elektrownię 
zaopatrywane są regularnie w węgiel. Pró 
by poddania węgla brunatnego proce­
sowi koksowania dają dobre rezultaty. 
Węgry posiadają duże pokłady tego wę­
gla i spodziewane jest uzyskiwanie dzięki 
zastosowaniu nowej metody znacznych 
ilości ubocznych produktów chemicznych. 
Odbudowa fabryki sztucznych nawozów 
w Pet pozwala na wytwarzanie 6.000 ton 
miesięcznie tego artykułu, przy malejących 
kosztach produkcji.

Udogodnienia dla roln ikóm  
w  Rum unii

W  związku ze zbliżającą się kampanią 
zasiewów wiosennych ministerstwo ro ln ic ­
twa wydało zarządzenie, na mocy którego 
produkcyjne spółdzielnie rolnicze uzyska­
ją 20 proc. zniżki opłat za prace wyko­
nywane przez maszyny państwowych e- 
środków maszynowo . traktorowych. Bied 
ni chłopi zrzeszeni w spółdzielniach, w 
celu wspólnej uprawy roli uzyskują 10 
proc. zniżkę. Oplata za pracę ośrodków 
dokonywana będzie po zbiorach. Ośrod 
ki maszynowo -  traktorowe wykonywać 
będą pracę tylko na podstawie kontrak­
tów, zawieranych z indywidualnymi go­
spodarzami, lub ze stowarzyszeniami 
chłopskimi.

Ministerstwo wydało również odezwę, 
wzywającą chłopów do zrzeszania się w 
celu wspólnej uprawy roli.

Plan na rok 1949 przewiduje przyłą­
czenie do sieci 1371 wsi, w tym elektryfi­
kację 679 i «elektryfikację 692 wsi. W  
końcowej fazie Planu 3-letniego Polska 
posiadać będzie blisko 12.000 wsi pod na­
pięciem.

Z. EGGERS

Produkcja  
tkanin jedm abnych  

i d  Z S R R
Ministerstwo Lekkiego Przemyślu żale 

cydowalo zwiększyć produkcję tkanin ¡ed 
wahnych.

W  r. b. przemysł wyprodukuje o 70 
proc. więcej tkanin niż w roku ubiegłym.

Szczególna uwaga będzie zwrócona na 
podniesienie jakości produkgi i na wytwa 
rzanie tkanin o ozdobnych wzorach. 
Znacznie zwiększona będzie również pro 
dukcja tkanin wełnianych.

Polska na Targach  
uj Lipsku

W  związku z udziałem Polski w tego­
rocznych Targach w Lipsku, które od­
będą się w czasie od 6 do 13 marca br. 
organizację pawilonu polskiego powierzo­
no Dyrekcji Międzynarodowych Targów 
Poznańskich.

Ną podstawie decyzji Ministerstwa Prze 
myslu i Handlu w tegorocznych wiosęn- 
nyoh Targach Lipskich wezmą udział na­
stępujące przemysły: metalowy, mineral­
ny, papierniczy, węglowy, hutniczy, włó­
k ie n n ic z y , C e n tra la  R y b n a  i P ańs tw ow o
Spółdzielcze Towarzystwo Handlu Zagra­
nicznego „DAL-Spotem", gromadzące0 na 
swoim stoisku wyroby i artykuły Mono­
poli Państwowych, Państwowych Zakła­
dów Zbożowych, Przemysłów Fermenta­
cyjnego i Konserwowego, Centrali Spół­
dzielni Mlecza rsko-Ja ¡Czarskich, Centrali 
Spóldziolczo-Ogrodniczych, Zjednoczenia 
Przemyślu Cukierniczego i innych Zjedoo 
czeń z dziedziny przemysłu spożywczego.

Rynki zagraniczne

S t a l

Polska żegluga na Odrze
J Rozmowa z naczelnym dyrektorem inżynierem Bączkowskim I

'L Î ! ,a! Ŝ Î e_“ “ e,n**o dyrektora przedsię Dróg Wodnych
®a *̂^w<»wego V^°kka żegluga na Odrze“ we Wrocławiu obecnie nowy stopień śluzowy 

i” .' ?Jg“ - ”-ta_?ACZk0,'Vf kleg0T l>rzet-stawicIel nas*eJ redakcji uzys. jonie Brzegu. Y

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

we W rocławiu buduje 
stopień śluzowy w  re

a od mego szereg informacji na temat dotychczasowej działalno- W ramach współpracy z P zc -w m  
sci i planów na przyszłość Polskiej żeglugi na Odrze“. wacją istn ie je fuż [  działa c S o

Na wstępie dyr. Bęczkowski cha dowy ośrodków przemysłu cemento- s^°'vacJta Żegluga, z którą zawarty zo 
rakteryzuje sytuację żeglugi na Odrze wego w  tym  rejonie i,;a i ukiad o ścisłej współpracy ce

o S  s - r  * * *  »■ s y s s a ? -  
u  J7,dKr"ais: j**« *™ * «

leżało około lys iaca w raków  ttó ra  WĘgla- rudy 1 cementu. Ponadto prze interesowana jest również projekto 
były i  wetaż Teszcze w idu je  Przeładunek 2200 tys. ton w  budową kanału Odra - Dunaj.

ą Sy9tematyCZ Szczecinie, Koźlu i  Gliwicach. P ierw S2a część tego kanału idąca od
Wykonanie tych zadań wymaga a”  Morawskiei Ostrawy zosta

rozporządzała ~ t aborem“ ' * w i « k « e n l e  taboru. W H olandii za S to id  na& lisi * j PI? ^
.1 , z 4  M M *  p ły w a ją c e j ’ ob« - « « W  *  S ° w
cnie dysponuje już 200 jednostkami. k t “ ryŁKh 22 wejdzie d0 pracy juz w  Dyrekją o p raew u ie  w  te i c h w ili od 
W r  1947 przewieziono Odrą ok. 80 K ^ i  K M I^ jS n o ^ e ś 5^  P°wiednde plany oraz kosztorys doty-
-  . ton towarow. W 1948 przewiezio r<)ZDOCZj m ^ v 2̂ , Ĥ ’ czący Podjęcia robót. Wśród w ie lu  ko

ok. 400 tys. ton towarów oraz ^p o c z ę liś m y  budowę barek i holow rzyści, które wynikną z budowy kana 
przeładowano w  Szczecinie rudy, ce ” ! k °w  ^  w łasnym zakresie. Niezależ łu  Odra-Dunaj," należy wymienić prze 
centu i  węgla ok. 1.700 tys. ton, w y- P *  °d Przeprowadzamy remont de wszystkim ściągnięcie z Łaby na 
konując plan państwowy w  120 proc. m L JS ? “ tek wydobytych z dna Odry. odrę  całego tranzytu, k tó ry  idzie do 

W m inionym  okresie „Polska Żeglu ,y s lłk l te, maM na celu uniezależnię Czechosłowacji

H t  03 . ° ^ . P™ Wad2ii a odbudo borun oraz J ?  ~  Wszystko to, co powiedziałam -
stw ierdza dyr. Bęczkowski — jest

Koźlu. W strczniach "tych* 'prowadzo drze!' przewieźć 3,5’ m in. t. to- ° czywście w ie lk im  skrótem charakte

nie wydobywane.
W sierpniu 1946 r. żegluga na Odrze

tys
no

wę i rem onty stoczni 
Głogowie, Nowej Soli

tych nrowadzo urze naogia przewieźć 3,5 min. t. to- :------  “ , . , .„„ . , „„ . . .  lycn prowaazo warów ryzującym prace przedsiębiorstwa
'u r l, ftab0m'rąu , . .  „Polska Żegluga na Odrze“, przy czym

ih - ^St 1!f .porty *\a ° drze> wsrod W roku bieżącym i latach następ dziś już mogę stwierdzić, że wszystkie
których należy przede wszystkim wy nych, w  ramach przeprowadzanych najbardziej uciążliwe prace mamy

• a/t ?  W u C3 ' KOzlu> lnwestycih będziemy instalować w poza sobą. Obecnie wchodzimy w o-
żelł* P rtoUma on n y c h ' ° T  “ “ & * i n kreS systemalycznego rozwoju naszeto ma on nycn nowoczesnych urządzeń. Warto g0 przedsiębiorstwa.

wsnommieć. że Dyrekcia ęjj)
żeli chodzi o port opolski
bardzo duże znaczenie z ra c ii rozbu również

W roku 194S zach. europejska produkcja 
siali wzrosła w porównaniu z r. 1947 
o ca. 27 proc., tj. o ok. l l  min. ton, 
osiągając ok. 45 min. ton.

Szczególnie duże przekroczenie produk­
cji w porównaniu z rokiem 1947 wyka­
zuje amerykańska strefa okupacyjna (67  
proc.). Na żądanie VSA postanowiono 
Zwiększyć ^produkcję stali w Niemczech 
Zachodnich do 15 min. ton rocznie.

Produkcja przemysłu stalowego w An­
glii w r. 1948 osiągnęła ok. 15 min. i., 
a według planów na r. 1950 ma wynieść 
17,5— 18 min. ton rocznie. Podczas gdy 
w r. 1948 zapotrzebowanie na stal w An 
glii oszacowane było na 15,7 min. ton. 
to w r. 1950 wg. obliczeń konsumeja jej 
wzrośnie do 18 min. ton.

L Bizonia dostarczyć ma tytułem odszko- 
dowan wojennych 75 -tys. t. złomu stali 
dla Anglii j ty\eż dla Sianów Zjednoczo­
nych.

Do października br. przewiduje się, że 
eksport złomu stali z Bizoitii wyniesie po 
nad t.000 .000  t.

Produkcja stali i surówki w Belgii i 
Luksemburgu wzrosła w porównaniu z t. 
1947 znacznie, wykazując w ostatnich mie 
siącach 1948 r. stałą tendencję zwyżkową.

A z o t
TR okresie pierwszej wojny światowej 

Niemcy podjęły produkcję azotu synte­
tycznego. ‘W roku 1939 stały się one naj­
większym producentem światowym tego 
artykułu.

Jakkohoiek światowa produkcja azotu 
stałe wzrasta, to jednak obecnie ciągle 
jeszcze popyt przekracza w znacznym 
stopniu podaż.

Według danych statystycznych świato­
wa produkcja azotu w r. 1948 wyniosła 
3.332.800 ton, t. j. o 367.900 ton więcej 
niz w roku 1938-39. Xonsumcja natomiast 
oblicza się na 3.358.000 t., tj. o 399 .900  t. 
więcej niż w okresie przedwojennym (bez 
ZSJLR). Qłównym powodem tak znacz­
nego wzrostu konsumeji azotu jest przede 
wszystkim zwiększenie ilości stosowanych 
nawozów sztucznych, niezbędnych dla 
podniesienia wydajności gleby.

Niemcy, które przed wojną posiadały 
nadmiar azotu, obecnie odczuwają jego 
brak. Podobnie przedstawia się sytuacja 
w Japonii, która w r. 1938-39 była pod 
tym względem samowystarczalna. JYodufe 
cja Wielkiej Brytanii, Chile, niektórych 
państw europejskich i SI. Zjednoczonych 
przekroczyła już poziom przedwojenny. 
Przewiduje się, iż zapotrzebowanie świa­
towe na azot pokryte będzie całkowicie 
w roku 195P
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Zeznania księży z Mrozom i Kuflema
Tu procesie bandy NSZ-owskiej
! Wczoraj przed Sądem Wojskowym 
W Warszawie w  procesie bandy NSZ 
Zeznawali gfowni oskarżeni — księża 
Proboszcz pa ra fii Mrozy ks. Kazi­
m ierz Fertak przyznał, iż by ł połączo 
ny z NSZ licznym i kontaktam i, zbie­
ra ! datk i „na cele organizacyjne“  w 
»miejscowych sklepikach“ i  udzielał 
rioclegu uzbrojonym członkom band 
leśnych. Oskarżony przyznaje dalej, 
iz w  drugi dzień Wielkanocy 1946 r.
udał się uzbrojony w pistolet do la-
*u, aby uczestniczyć w  „święconym' 
P uPy dywersyjnej. Po tej 'W'lzy cie 
Panda przybyła do pa ra fii w  K u f  le­
wie na spowiedź.

P rokura tor zrezygnował z zeznan 
księdza, dotyczących działalności po 
zostałych oskarżonych świeckich, w y 
chodząc z założenia, iż duchowny ten 
związany jest tajemnicą spowiedzi. 
Ks. 'Fertak oświadczył na rozprawie, 
lż również w  śledztwie nie żądano od 
niego żadnych wyjaśnień z tego za­
kresu.

Na zakończenie swych zeznań ks. 
Fertak oświadczył: „Przebywając w 
Więzieniu m iałem możność zastano" 
Wienia się nad działalnością związ­
ków  i  organizacji nielegalnych. 
S tw ierdziłem , iż obraz te j działalnoś­
c i jest namalowany k rw ią  pomordo­
wanych ojców rodzin, pojąłem łzy nie­
le tn ich  sierot, rozpacz i  niedolę ro ­
dz in  po pomordowanych, pojąłem isto

Skazanie 3 p iłkarzy z Grodziska 
za pobicie sędziego na meczu

Epilog brutalnej napaści na sędziego spor 
lowcgo podczas zawodów piłkarskich w 
Coodzisiku rozegrał się wczoraj w Sądzie 
¡Okręgowym w Warszawie.

Na lawie oskarżonych zasiada 4 zawód 
Ulików grodziskiej drużyny piłkarskiej „Po 
goń": Zygmunt Soporek, Witold Stawicki, 
Józef Pędzior i Tadeusz Gawiński.

Akt oskarżenia zarzuca im, iż w czasie 
Bieczu pitki nożnej pomiędzy drużynami 
^ Z n ic z "  i „Pogoń" wzięli oni udział w po 
ibiciu sędziego piłka,rskiego Stanisława Augu 
ttymiaka. Skopany brutalnie i pobity dotkli 
wie Augustyniak doznał ciężkich obrażeń: 
«ilnego urazu szczęki i pęknięcia dwóch że 
ber.

Oskarżeni do winy nie przyznali się, 
twierdząc, że nie brali bezpośredniego udzia 
łu  w pobiciu. Świadkowie jednak zeznali, 
4e oskarżeni oprócz Pędziora brali .udział 
W brutalnej rozrawie, m. in. Soporek ude 
rzył sędziego trzykrotnie w głowę tak sil­
nie, że Augustyniak zemdlał.

Sąd skazał Soporka i Stawickiego na ka 
¡rę dwóch lat i 6 miesięcy więzienia oraz 
Gawińskiego na karę 1 roku i 6 miesięcy 
więzienia.

Wysoka ale sprawiedliwa kara będzie 
odstraszającym przykładem dla piłkarzy, 
którzy zadośćuczynienia swych wyimagi.no 
wanych (czy słusznych —, rzecz hez zna­
czenia) krzywd zwykli szukać. przy porno 
cy hańbiącj^ch imię Sportu Polskiego ręko­
czynów.

tę rabunków i  grabieży. Widmo to, 
stoi wciąż przed mymi oczyma. D la­
tego też rozumiem doskonale, iż każ­
de poparcie, choćby nawet moralne 
jak  przy spowiedzi świętej, urządzo­
nej dla organizacji nielegalnej i pod­
noszącej tę organizację na duchu, jest 
przestępstwem.

D oskona le  w id z ę  swe p rz e w in y  i 
d o skona le  je  ro z u m ie m  i  w ca le  się 
n ie  d z iw ię , że o rg a n iza c je  n ie le g a lne  
są tęp ione .

Zdaję sob:e sprawę, że będę kara­
ny nie dlatego, że jestem księdzem, 
kapłanem, lecz dlatego, że źle postę­
powałem, źle czyniłem. Pragnąłbym 
bardzo, proszę Wysokiego Sądu, aby 
położenie w  jak im  dziś się znajduję, 
było dostatecznym ostrzeżeniem dla 
wszystkich kapłanów. Chciałbym, że 
by żaden z nich nie próbował w  naj 
mniejszej m ierze przyczynić się do 
popierania tych organizacji, czy też 
io  stykania się z n im i“ .

Proboszcz pa ra fii w  K u flew ie  ks. 
W iktor Lub iński zeznał przed sądem 
iż ksiądz Fertak uprzedził go o przyjś 
ciu — jak  się w yraz ił — „ludzi z la­
su“ . O oznaczonej porze, do kościoła 
w kroczyli c i ludzie, którzy, jak  mówi 
obłudnie oskarżony — składali coś z 
chrzęstem, ale co to było tego dokład 
nie nie wiem.

— K iedy oskarżony zdał sobie spra 
wę z tego, iż c i m łodzi ludzie, są u-/ 
zbrojeni? — pyta prokurator.

Ks. Lubiński: Właśnie wtedy, k ie ­
dy składali coś z chrzęstem.

Na pytanie prokuratora^ co rozu-> 
jn ia ł  oskarżony przez określenie „ lu ­
dzi z lasu“ , ks. Lub iński daje w ykrę t 
ne odpowiedzi, oświadczając, iż  nie 
w iedział o działalności band leśnych 
i  „w  ogóle nie stykał się z tym i spra­
wami".

Odczytanie wykazów broni, odnalę 
zionej w  bandyckich kry jów kach, lis t 
personalnych band i  innych dowo­
dów, zamknęło trzeci dzień rozprawy, 
która podjęta będzie w  nadchodzący 
poniedziałek dnia 21 b. m.

Prem iouiani abonenci 
Polskiego Radia 

N r 1.000.000 i 1.000.001
Polskie Radio zarejestrowało milionowe­

go i miłion pierwszego radioabonenta.
Milionowym abonentem radia w Polsce 

jest robotnik rolny Kazimierz Szymański 
ze wsi Rajlkowy, gmina Pelplin — wieś, 
powiat Tczew, woj. gdańskie, a abonen­
tem zarejestrowanym pod n-rem 1.000.001 
— rohotnik-hutnik Hubert Mosz z Zor 
powiatu rybnickiego.

Pierwszy otrzymał od Polskiego Radia 
nagród? pieniężną w kwocie zł 125.000, 
drugi zł 75.000.

Zdobywcy nagród przyjeżdżają (w so­
botę dnia 19 bm.) do Warszawy i przed­
stawią się radiosłuchaczom przed mikro­
fonem o godz. 22.30.

ś

Tadeusz Lewowskl
D O R A D C A  T E C H N IC Z N Y  Z . P . C. B . W  J E L E N IE J  G Ó RZE 

do  k r ó tk ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a r ł d n ia  15 lu te g o  1949 r .  p rz e ż y w s z y  la t  91. N a ­
b oże ń s tw o  ża łobne  odb ę d z ie  się w  k a p l ic y  na B ró d n ie  d n ia  19.11. b r . p o  czym  
n a s tą p i e ksp o rt.a c ja  z w ło k  do g ro b u  ro d z in n e g o . W  z m a r ły m  t ra c im y  w ie lk ie g o  
p rz y ja c ie la ,  ko le g ę  i  z w ie rz c h n ik a .

Cześć Jego pamięci.
Ż58M-1 KO LEŻAN KI I  KOLEDZY Z.P..C.B. w Jeleniej Górze.

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZO-OSWIATOWA  
„CZYTELNIK“

•ar Warszawie ul. Daszyńskiego 16
ogłasza

przetarg nieograniczony
na kupno

1. Mebli biurowych, dębowych, jasnych, fomierowanych, jak. b iu ­
rek' dwuszafkowych, jednoszafkowych, stołów biurowych jedno-dwu-trzy 
i  bezszufladowych, sto lików  pod maszynę, szaf biurowych dwudrzwio­
wych z półkam i na zębatkach, szaf biurowych żaluzjowych szerokich 
i  wąskich, etażerek dwu i  trzy półkowych, fote li “ “ « w y d * t 
nych, póMotelików bukowych, krzeseł stolarskich, szaf bibliotecznyc ,

szczegółowo opisany oraz po- 

^ ^ i S ^ p T i m i ^ p t y b o r ó w  k.nc
«kich, farb  powielaczowych do powielaczy typu „GEHA Regent , szpa 
gatu papierowego różnych grubości itp . włosi a -

3. Sprzętu gospodarczego, jak: pasty do podłog, 
nych do zamiatania na k i ju  i  ręcznych, m iotełek ryżowych na J 
i  ręcznych, m iote ł brzczowych, szczotek ryżowych do szorow 
k iju  i  ręcznych, szczoteczek do rąk, szczotek do froterowania, wyc 
raczek, szmat czystych (dezynfekowanych), ścierek do podłog, sukien 
do podłóg, ścierek dio kurzu, — do okien, kubłów ocynkowanych, m ied­
nic emaliowanych, spluwaczek emaliowanych itp.

O ferty przetargowe z podaniem szczegółowych warunków dostawy 
należy przesyłać do dnia 1 marca br. pod adresem: Spółdzielnia Wy- 
dawniczo-Oświatowa „C zyte ln ik“  Warszawa, ul. Daszyńskiego 16, po­
kój n r 45, z zaznaczeniem na kopercie, stosownie do oferowanego ar­
tykułu, np,: przetarg na meble biurowe, a rtyku ły  piśmienne lub a rty ­
ku ły  gospodarcze. K r - 21E’_0

Oferty przetargowe nadesłane po 1 marca br. nie będą rozpatrywane. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 

Wysokość oferowanej sumy oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn, ja k  również prawo uznania, że przetarg nie dał w yn i tu.

t=jJoM©st
B U/DE S IT  i © I# ä  W-wa, al. Piusa XI nr 64a■ iillUJiL S Telefony nr 829-20 lub 829-10

beczki żeiazne
po pokoście (newt)
do rabycia w lirais

Niniejszym uprzejmie kom uniku­
jem y iż z dn. 1 lutego 1949 rozpo­
częliśmy produkcję

Płynu do wodowskazów
odleglośsiowfch typu „IGEMA”

PYRON
Łódź, ul. 6-go Sierpnia 98 tel. 177,04

D zień Solidarności 
z M łodzieżą  

K rajów  Kolonialnych
Na 21 bm. przypada Dzień Soli­

darności z Młodzieżą K ra jów  Kolo­
nialnych, k tó ry  obchodzony będzie 
przez całą demokratyczną młodzież 
świata.

W związku z Dniem ¿Solidarności, 
Zw. Młodzieży Polskiej zorganizuje 
szereg akademii i  wieców, aby przed 
stawić społeczeństwu niedolę ludów 
kolonialnych i  ich walkę o niezależ­
ność.

W uroczystych obchodach poza 
ZMP-owcami, wezmą udział hufce 
S. P.“  i  młodzież harcerska.

Główna akademia z okazji Dnia 
Solidarności odbędzie się w  Szczeci­
nie, udziałem przedstawiciela m ło­
dzieży kolonialnej.

Pomoc dla stołówek MP i H 
z funduszu akcji socjalnej

Departament ekoiiomiczno-socjalkiy Min. 
Przemysłu i Handlu upoważnił centralne za 
rządy i inne instytucje, bezpośrednio pod 
legie Ministerstwu, do pokrywania pewnej 
części kosztów administracyjnych i  rzeczo­
wych stołówek pracowniczych z Funduszu 
Akcji Socjalnej.

Na stołówki obsługujące do 100 osób mo 
żna przekazywać z Funduszu Akcji Socjal 
rsej do 500 zł na jednego stołowniika, do 
200 stołowników x 400 zł, do 300 stołowni 
ków — 350 zł, do 500 — 300 zł, do 700 
— p50 zł, do 1.000 — 200 zł i przy ilo­
ści ponad 1.000 stołowników można prze­
kazywać do 175 zł na jednego stołownika.

Sumy z akcji socjalnej w żadnym' wy­
padku nie mogą jednak być przeznaczone 
na kasety zakupu i transportu żywności, 
które powinien pokrywać stołownik. Nato­
miast z tych sum wolno pokrywać wszej 
kie inne wydatki, związane z prowadzeniem 
stołówek.

Notua lista szkodnikom
UJ obozie pracy przym usow ej

Komplety orzekające K om is ji Spe­
cjalnej ' rozpatrzyły w  ostatnich 
dniach szereg spraw przeciwko oskar 
żonym o nielegalny garbunek skór, 
nielegalny ubój oraz handel w alu­
tami.

Za zawodowe uprawianie przemy­
tu i handel przemycanymi towarami 
osadzono w  obozie pracy na okres 
do 2 lat: Zygmunta Kowalewskiego 
(Warszawa, ul. Marszałkowska 137), 
Stefana Majera (Świnoujście, ul. Bar 
lickiego 9), Władysława Wojtaszka 
(Nowy Targ, ul. Ludzmerska 59), Eu­
geniusza Karkułowskiego (Swierki- 
Dolne, pow. Kłodzko), Józefa Grendę 
(Wałbrzych _ Podgórze) i k ilkudzie­
sięciu innych.

Za upraw ianie nielegalnego u b o ju ! 
i  wprowadzanie do obrotu mięsa 
i  tłuszczu, pochodzącego ze zwierząt

S P O R T  i W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

35 narciarzy węgierskich  
ui Zakopanem

Do Zakopanego przybyła już ekipa 
narciarzy węgierskich, którzy będą 
startować w międzynarodowych za­
wodach narciarskich o „Puchar 
Tatr“. Drużyna węgierska składa się 
z 35 osób w tym 5 kobiet.

Narciarskie  
mistrzostwa G w ard ii

W Zakopanem rozpoczęły się m ię­
dzynarodowe mistrzostwa narciarskie 
„G w ard ii“ przy udziale zawodników 
GSR, Węgier i  Polski. W czwartek 
rozegrano bieg na 12 km  w  którym  
zwyciężył Kwapień (Gwardia) 54:17, 
przed Mocem (CSR) 56:48,5 i  Rusko 
(CSR) 58:05.

W drugim  dn iu  (piątek 18 bm.) 
odbył się slalom gigant. Niespodzie­
wane zwycięstwo odniósł w  nim  
Szczepaniak (Gwardia) 2:02,5 przed 
Kapłanem (G) (zeszłoroczny m istrz 
MO) 2:06,3 i  Schindlerem (G) 2:07,5. 
Znany narciarz W awrytko zajął do­
piero 9 miejsce. Czesi i  Węgrzy upla­
sowali się na dalszych pozycjach.

Ju ż 136 z g ł o s z e ń
do zim owych mistrzostw Polski w  lekkoatletyce

Do tegorocznych zimowych m i- do zawodów i  zdały już egzamin na 
strzostw lekkoatletycznych Polski, 
które rozpoczynają się dzisiaj t j. w  
sobotę 19 lutego w  Poznaniu, zgło­
szono już 136 zawdników w  tym  52 
kobiety. Jeszcze nie wszystkie okrę­
g i nadesłały zgłoszenia a w  ich licz­
bie i  Śląsk. Najwięcej zawodników 
wystawia poznańska Warta — 35 (12 
kobiet) co jest zupełnie zrozumiałe.

Do konkurencji męskich zgłoszono 
m, in. Łomowskiego, Bonieckiego,
Kielasa, Buhla, Kuźmickiego, Paw­
łowskiego, Staniszewskiego, Czajkow 
skiego, Zwolińskiego, Małeckiego,
Morończyka, Adamczyka i  Paproc­
kiego.

W konkurencjach kobiecych star­
tować będą m. in. Gburkówna, B u l- 
żanka, Borowiec, Cieślikówna, Brześ- 
niowska, Jasieńska i  Brocek.

Do stawki wymienionych lekko­
atletów dołączą się n iew ątpliw ie za­
wodnicy śląscy z Kiszką i  Bregu- 
lanką na czele.

Bieżnia, rzutnia i  skocznia zostały 
bardzo pieczołowicie przygotowane

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO PRZEMYSŁU
CHEMICZNEGO 

w Gliwicach, ul. Radiowa 2
ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę:

1) 820 ton glinki kaolinowej mielonej lub kaolinu szlamowanego 
mielonego

2) ¡tarcicy Iglastej w  i-lości ca 785 m sześć.
3) drutu  chromioniklelinowego:

a) o średnicy 1,75 mm — 1.000 mb
b) o średnicy 2 mm — 3.000 mb

> c) o wymiarach 4X4 mm — 80 mb
d) o wymiarach 5X5 mm — 2.000 mb.

4) s iln ików  elektrycznych:
a) 42 sztuki s iln ików  elektrycznych hermetycznych, pierście­

niowych, ze stale przylegającymi stopkami, z rozrusznikami i samo­
czynnymi wyłącznikam i — 380 V — od 3 do 40 KM . Obroty 720 — 
1500. Pożądana izolacja kwasoodporna.

b) 29 gz!uk s iln ików  elektrycznych hermetycznych, zwartych 
380/660 V  i  380 V od 2 — 13 KM . Obroty 950 — 3.000. Pożądana 
izolacja kwasoodporna.

c) 10 sztuk siln ików  elektrycznych pionowych, kołnierzowych 
zwartych, hermetycznych. Końce wałów  m in im  80 mm — 380 V. od 
0,5 — 1 KM. — 1500 obrotów.

d) 1 s iln ik  elektryczny ©kapturzony, zwarty — 380/660 V  — 
100 K M  — 2900 obrotów z przełącznikiem gwiazda tró jką t. 
Kosztorysy ślepe wraz z warunkam i technicznymi, oraz bliższe in ­

formacje otrzymać można w  Centrali Zaopatrzenia Materiałowego Prze­
mysłu Chemicznego w  Gliwicach ul. Radiowa 2, pokój t i r  22 w  godzi­
nach urzędowych. Oferty należy składać w  kancelarii C. Z. Mat. P. Chem 
w term inie do dnia 4 marca br., pokój n r  18 do godz. 12-tej, po czym 
nastąpi otwarcie ofert. Oferty w  zalakowanych kopertach w inny być za­
opatrzone napisem: „Przetarg na ... (pkt. 1, 2, 3 lub 4).

K w it na wpłacone wadium w  wys. 1 proc. odnośnie pkt. 1 i  2 proc. 
odnośni© pkt. 2, 3 i  4 obliczonego od wartości oferowanej sumy należy 
dołączyć do oferty. Wadium należy wpłacać w  gotówce lub papierach 
wartościowych na rachunek budżetowy Centrali Zaopatrzenia Mat. p. 
Chem. w  N .BP. Oddział w  G liw icach na sumy do refundacji.

Na życzenie oferentów wyśle C. Z. Mat. P. Chm. pocztą ślepe kosz­
torysy, oraz w arunki przetargowe. K r. 219-1

mistrzostwach okręgu. W yn ik i po­
w inny być w ięc dobre. Nazwiska m i­
strzów gwarantują zaciętą walkę o 
pierwsze miejsca w  każdej konku­
rencji. Być może, że mistrzostwa da­
dzą okazję młodym, do wypłynięcia 
na arenę ogólnopolską.

Początek zawodów w  sobotę o godz. 
16-ej, w  niedzielę, o godz. 10-ej rano 
i 15-ej popołudniu.

Przypominamy że specjalnym 
sprawozdawcą „RZECZYPOSPOLI­
TEJ“ z mistrzostw będzie olimpij­
czyk K AZIM IERZ KUCHARSKI.

chorych, ukarano k ilkunastu rzeźni^ 
ków, w ym ierzając im  ka ry  do 2 la t 
obozu pracy. M. in. M ariana Smolu- 
chowskiego zam. w  Bieczu, pow. Gor 
lice, Ludw ikę  Jodłowską z Racławic 
pow. Gorlice, Jana Borkowskiego z 
Sochaczewa, Stanisława i  Mieczy­
sława Lacha obydwu zam. w  W ierzb­
nie pow. Busko, Mieczysława Żydzi- 
ka zam. w  Strzyżowie i  Jana Pyzę 
zam. w Palenicy k. Warszawy.

K a ry  od 12 miesięcy do 2 la t obcu 
zu pracy wymierzono wałuciarzom, 
którzy tru d n ili się zawodowo han­
dlem obcą walutą. Skazani zostali 
m. in.: Jan Chrobak (Chełmek, pow. 
Chorzów), Józef Borek (Warszawa, 
ul. Jagiellońska 36). Feliks O rlikow ­
ski (Warszawa ul. Szeroka 30) i  A n­
toni Mazurkiew icz z Krakowa.

Wreszcie ukarano obozem pracy 
27 szkodników, którzy dopuszczali 
się nielegalnego garbowania skór su­
rowych, względnie handlowali skó­
ram i, pochodzącymi z nielegalnego 
garbunku. Do obozu pracy skiero­
wani zostali m. in.: Borowiec Zenon 
(Stekowiec), Izydor Różeja i Euge­
niusz Kociołek (Mogielnica), Julian 
Golas (Wróblowice, pow. krakowski) 
i P io tr Golas (Swaczów, pow. k ra ­
kowski).

Erlich zwycięzcą  
mistrza śuiiata

Reprezentant Polski w  tenisie sto­
łowym Ehrlich, bierze obecnie udział 
w  międzynarodowym tu rn ie ju  ping­
pongowym w  Londynie. Po w ye lim i­
nowaniu Anglików  Kerslake i  E lli-  
sona, Ehrlich w ygrał w  IV -e j run ­
dzie tu rn ie ju  z mistrzem świata Lea- 
chem w  stosunku 3:2 (16:21, 21:13, 
21:15, 12:21, 21:11).

Hokeiści CSR niepokonani 
na m istrzostwach świata
W piątek rozegrano w  Stokholmie 

dwa dalsze spotkania hokejowe o m i 
strzostwo świata. Kanada wygrała 
z A ustrią  8.2 (3:0, 3:1, 2:1), a Cze­
chosłowacja zwyciężyła Szwajcarię 
6:1 (4:0, 1:1, 3:0). Hokeiści CSR nie 
przegrali dotychczas ani jednego me­
czu i zdecydowanie prowadzą w  ta­
beli przed Szwecją.

Smakowite byczki i skumbrie 
w giżyckiej przetwórni

(x) W  Giżycku (woj. olsztyńskie) zna) 
duje się jedna z większych przetwórni 
rybnych. W  tej chwili zatrudnia ona po­
nad 110 osób personelu. Produkcja dzień 
na sięga 4.000 puszek najrozmaitszych 
konserw: byczki, skumbrie, leszcze w to- 
macie itd,

W  dn. 1 lutego wartość zmaga zimowa­
nych konserw rybnych sięgała o-k. sze 
ściu milionów zł. Konserwy z wytwórni 
giżyckiej wysyłane są przede wszystkim 
na zaopatrzenie ośrodków przemysłowych 
i wiejskich.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Na podstawie art. 87 p. 1 dekretu z dn. 28.1.1947 r. (Dz, U.R.P. n r 21, 

poz. 84) 13 Urząd Skarbowy w  Warszawie zawiadamia że w  dniu 
25.11.1949 r. odbędą się następujące licytacje:

1) o godzinie 11-ej w  lokalu stolarni „Ś w it“ Żelazna 64, szlifierka, 
w iertarka, p iła  taśmowa, frezerką heblarka, kantówka sosnowa, piła 
taśmowa (krajzega) wartości szacunkowej zł 330.000.—

2)  ̂ o gedz 12_ej w  lokalu Mazurkiewicza W iktora Żelazna 10i — 
tokarnia, takam ia do toczenia drzewa, bormaszyna, maszyna do cięcia 
drutu, zygmaszyna, zabawki różne — wartości szacunkowej zł 165.000.—

3) o godz. 12-ej w  lokalu Potockiego Emila Ogrodowa 29, tokarnia, 
bormaszyna, szlifierka, 2 imadła wartości szacunkowej zł 72.000.—

4) o godz. 12-ej w  lokalu 6 Urzędu Skarbowego w  W_wie B iało­
stocka) 22 urządzenie biurowe należące do ob. Góry Stanisława S iakie, 
wicza 4 — wartości szacunkowej zł 55.000.—

5) o godz. 12_ej w  lokalu Krzyżaniaka Jana Sienkiewicza 4 urzą­
dzenie biurowe, urządzenie warsztatu hydraulitycznego, wartości sza­
cunkowej 236 500.— zł.

6) o godz. 12-ej w  lokalu restauracji „Malaga“ Nowy Świat 64 Urzą­
dzenie restauracji wartości szacunkowej zł 240.000.—.

Zajęte ruchomości można oglądać w  dniu 25.IX.1949 r. na 15 m inut 
przed rozpoczęciem lic y ta c ji w  wyżej wymienionych lokalach. K r. 218-1

Spotkanie koszykarek  
Polonii (W ) i YM CA (Ł)
Na sali Polskiej YMCA w  Warsza­

wie odbędzie się w  niedzielę o godz, 
17.30 rewanżowe spotkanie towarzy­
skie w  koszykówce kobiecej między 
Polonią Warszawa i YMCA Łódź.

OGŁOSZENIA DROBNE
POSZUKIW ANIA

Czekoty J u lii ur. 1871, zamieszkałej 
poprzednio w  W ilnie, ul. Ż w irk i i 
Wigury, przybyłej do k ra ju  w kw ie t 
n iu 1947 — poszukuje Wąsikowska 
Henryka, adres Kamianka, gm. Rep­
ki, pow. Sokołów Pódl. 25328-1

UNIEW AŻNIENIA  
I  ZGUBY

Proszę o zwrot książek podatkowych 
zgubionych tram waju l in i i  Nr. 5 
dnia 14 II. 1949 roku Jan W iśniewski 
Stalowa 65. 25380-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RICU, 
dowód osobisty na nazwisko Dębski 
Mieczysław. 25060-1

Zgubiono legitymację służbową 1805 
DP. i T. okręg warszawski, nazw i­
sko Jastrzębski Jan. 25061-1

Zewsząd, o wszystkim
A Budfce t m.. K a to w ic ,  u c h w a lo n y  w  

ty c h  d n ia c h  p rz e z  M ie js k ą  R adę N a ro d o ­
w ą, z a m y k a  s ię  po  s tro n ie  d o ch o d ó w  i 
ro z c h o d ó w  sum ą  1.395.10«.&3>0 z ł. W  bud że ­
c ie  ty m  w y d a tk i  na o ś w ia tę  s ta n o w ią  
16,2%, na o p ie k ę  sp o łe czn ą  15,5% z d ro ­
w ie  p u b lic z n e  — 12,3 X *  W b u d że c ie  za­
k ła d ó w  k o m u n a ln y c h  n a jw ię k s z ą  k w o tę  
— o k . 117 m i l.  z ł. p rz e w id u je  s ię  na sz p i­
ta l  m ie js k i ,  p o n a d  47 m i l .  na o ś ro d k i 
z d ro w ia , p o n a d  11 m i lio n ó w  na  d o m  o p ie ­
k i  d la  d o ro s ły c h .

A  W-oj. łó d z k ie  z a jm u je  c z o ło w e  m ie j­
sce w e  w p ła ta c h  z a lic z k i na p o d a te k  
g ru n to w y . D o  d n ia  12 lu te g o  rb . w p ła ­
c o n o  z tego  ty t u łu  w  w o j.  łó d z k im  o k . 
943 m il.  z ł., t . j .  70% z a lic z k i.  W e w p ła ­
ta c h  p rz o d u je  p o w . p io t r k o w s k i,  k tó r y  

, z a p ła c ił ju ż  86% n a le ż n e j k w o ty .  W  d a i-  
sze j k o le jn o ś c i id ą  p o w ia ty :  b rz e z iń s k i, 
sieradzki, sk ie rn iew ick i i  k u tn o w s k i.

A 180 ro b o tn ik ó w  a w a n s o w a ło  na  m a j­
s tró w , a 21 na k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  
te c h n ic z n e  w  P a ń s tw . Z a k ła d a c ń  p rze ­
m y s łu  b u d o w la n e g o . M . in .  2S -le tn i m a j­
s te r  s a lo w y  A n to n i S ta n is ła w s k i, k tó r y  
ro z p o c z ą ł sw ą p ra cę  w  P2;PB ja k o  l i ­
czeń  tk a c k i i  L e o n  M a lin o w s k i,  k tó r y  
ro z p o c z ą ł p ra c ę  ja k o  ro b o tn ik  tk a ln i,  
a w a n s u ją  na s ta n o w is k a  k ie ro w n ic z e  la 
b o ra to r iU m  fa b ry c z n e g o  i  'k ie ro w n ik a ' 
tk a ln i.

A W T o ru n iu  d o k o n n a o  w y b o ru  no­
w ego  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R ad y  o ra z  n o i 
w  eg o p re z y d e n ta  m ia s ta , i  rz e w o d n ic z ą - 
c y m  M R N  z o s ta ł L e o n a rd  B e tc h e r, s y n  
ro b o tn ik a  fa b ry c z n e g o , z a s łu ż o n y  d z ia ­
ła c z  p o l i ty c z n y  i  sp o łe c z n y . P re z y d e n te m  
m ias ta  T e o d o r  B la c h o w ia k ,, d o tych czaso ­
w y  p rz e w o d n ic z ą c y  M ie js k ie j  R ad y  N a ro ­
d o w e j, z n a n y  d z ia ła c z  o ś w ia to w y  i  spo ­
łe c z n y .

A Za d e fra u d a c ję  150.000 z ł. s k a z a n y  
z o s ia i p rzez  Sąd D o ra ź n y  w  T o ru n iu  b. 
k o m e n d a n t s tra ż y  leśn e j p rz y  D y r e k c j i  
L asó w  P a ń s tw o w y c h  w  T o ru n iu , E d im und 
W iś n ie w s k i, na 6 la t  w ię z ie n ia .

A Za o k ra d a n ie  l is tó w  z A m e ry k i zo - 
s ta i sk a z a n y  p rzez  Sąd w  T o ru n iu  na 
5 la t  w ię z ie n ia  l is to n o s z  B ro n is ła w  J a b - 
czyńs ik i.

RZECZPOSPOLITA
A D R E S Y ;

A d m in is tra c ja , W a r wa u ’ica Da­
szyńskiego 12 te le fon  810-26 B iu ro  
Ogłoszeń. 'D aszyńsk iego  l i  tel. 85<-93, 
88>YU8. O ddzia ły  w k ic iu :  S l a s k :  
— K a tow ice , 3 M ała  12. tel. 309-74 — 
W rocław , K ru p n icza  13. teł. 68 — Łódź 
P io trko w ska  96. R edakcja  261-58. 
A d m in is tra c ja  tel. 123-33. — W V-
b r  z e ż e: G dyn ia , Mści w Ja 9, te l. 
222-07. -- Sopot, P l A rm ii C zerw onej 
34, tel. 513-67. — Szczecin. PI. H o łdu 
P ruskiego  8. -  B y d g o s z c z .  M Ko-  
eha 6. — K r a k ó w ,  W ielopole 1,
tel- £45-60. —■ L u b l i n .  3 M a ja  4. te i. 
35-88. — P o z n a ń ,  ul. Focha

teł. 69-72.
16.

ł

PRZETARG
Centrala Handlowa Przemysłu Cukrowniczego Państwowe Przed­

siębiorstwo Wyodrębnione A l. Niepodległości 161. Sprzeda w  dirodze 
przetargu ofertowego samochód osobowy m arki Opel-Super N r rejestra­
c ji A  76628, N r s iln ika 41328, samochód osobowy B.M.W. N r re j. 76627, 
N r siln ika 684469. Przetarg na w /w  pojazdy mechaniczne odbędzie się 
dnia 28.11.49 r. o godz. 10 rano w  biurze CHPC A l. Niepodległości 161 
parter, pokój n r 5 a. O ferty w  zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie pokój n r  12 I  p iętro do dnia 28.11.49 r. Samochód Opel- 
Super oglądać można przy ul. Polkowskiej 11 do dnia 28.11.49 r. B.M.W. 
Jotejki 10 w  godzinach od 10 do 12-ej w  garażu C.H.P.C. Dyrekcja 
CHPC zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta; względnie 
unieważnienia prztargu bez podania powodu. K r. 216-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
na nazwisko Szwaja Tomasz. 25059-1

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. Pra 
cowników Budowlanych Słomczyńskie 
go Leona. 25376-1

Zgubiono legitymację PKP na naz­
w isko Grzywacz Zofia. 25379-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Biała Pcdl. z dnia 21 września 1944 
roku, na nazwisko Szaniawski Jan.

21378-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
— Wadowice Koziny Stanisława zam. 
Kamionkowska 49. 903-1

Zagubiono zaświadczenie rejestracyj 
ne wydane RKU Warszawa-Praga 
legitymację party jną PPR Molski 
Mieczysław. 902-1

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Warszawa na nazwisko Włodarczyk 
Zbigniew 2236-1

Zgubiono dowód osobisty M ile j Sta­
nisław wieś Truskaw gm. Zaborów.

25829-1

Zgubiono kartę  rozpoznawczą na naz 
wisko M łynarczyk Jan. 2233-1

Zgubiono dwa dokumenty 2 obozów 
na nazwisko Kruppa Leokadia pro­
szę o zwrot Nowogrodzka 12 — 30.

2234-1

Zgubiono legitymację ZZK nazwisko 
.S taniszewski. Bolesław. 2235-1

PRENUMERATA!
M iesięcznie pocztą na p row inc ie  zl 
135, — z odb iorem  na m ie jscu z! 120, 
Zamówienia orzvj.nu.ia : Dziai Prenu­
meraty „C zy te ln ik " Daszyńskiego 14 
i oddzia ły. W p łacać na kon to  P .K  O. 
1-4692 „R zeczpospo lita  i D z ienn ik  Go­
spodarczy" zaznacza iac na odwrocia 
b la n k ie tu  dok ła d ny  adres W ysy łko  
rozpoczyna się z dn iem  I go lub 16 eo 
każdego m iesiąca. P renum era ta  za­
gran iczna w ynos i mieś. z ło tych  225. 
kwart, zt U75.— . IV  numerate 'przyjmują 
się: w soboLv do "odz. 15 45, codziennie 

do <ronz. 17.45.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
D robne: 35 zi. za w yraz Doszukiwa­

nie pracy 20 zl. za w yraz, m in im u m  
U) slow, m ax im um  40. T łus ty  d ru k  
100% droże j. Oglosz. w y m ia ro w e ' iza  
t m m  szer. 1 s z p a lty ): za tek-dpm  
do 70 m m  zt. 75; 7 1 -120  m m  zt 100 
121-200 m m  zi. 150: 201-.TO  m m  zł

S f ' i i t r  . r u s ^ n - m ' u - i r t «

zastrzeżone 50% 
do 70 m m  zł. 65

. pęnad 300 m m  zł. 400 m ie ioca 
irzezone 50% dr, neVoUg®d r,

f 70ukladnatobfla°ri'min Z’’ 300' B ‘>&nse

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“  e „ .  
trata w Warszawie. T ^ a s z y m s k ^ ó

m ie js k ie : M a r k o w s k a  3/5 z T n to T l ’ 
gowaM 67SZ1 ^ le^ a £ ,  K  
„ Im p e t“ ; 7 Siko".Ś?kegoIa4 “  Je^ w s k ie g o )  
„C z y te ln ik “  u l. P u ła w ska  , (p ! < ^ a rn la  
n ia  „W o ln o ść “  i i  «  a ,4,9> ks ię g a r- 
W  K ra  t % u v, M a rsza łko w ska  95. 

n ik a “  f ^ k ie  ^ - a ł y  „C zy te l- 
____c lK a  1 B iu ro  Ogłoszeń.

Sp. Wyd.-Ośw ..Czvtelr'k"
S-esse?

D ru k  Nr 2



R Z E C Z P O S P O L IT A
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62 RODZINY OTRZYMUJĄ 
M IE S ZK A N IA  N A  MARIENSZTACIE

W przyszłym tygodn u 62 rodziny, 
mieszkające w  domach przy ul. Hipo 
tecznej ;5, W roniej 72, Ogrodowej 62 
i Wolsk ej 10 i 22. zostaną przekwa­
terowane do nowych mieszkań na Ma 
riensztaćie. Domy powyższe, w  związ­
ku  z budową trasy W — Z, zostaną 
rozebrane.

52 rod z in y  o trzym a ją  m ieszkan ia w 
czw a rte j sar i  bu d yn kó w  Osiedla m a­
r e n :  utaczkiego, a m ianow ic ie  p rzy  
u l. M ariensztad t 19, B edna rsk ie j 6 i 
Ca, Dóbrfej 89 i  89a oraz B iałoskórni- 
ozej 1,

Pozostałe rodziny będą przesiedlo­
ne  do; c-s ed li p odstołecznych .

PORADNIA SKÓRNA PPRZENOSI 
SIĘ DO L Z P IT A Ł A  SW. ŁA ZA R ZA

Poradnia skórna dla pracujących, 
k tó ra  mieśc ła się dotychczas przy I I  
Ośrodku Zdrow ia — W iejska 19, z 
dniem 1 marca zostanie przeniesiona 
dp szpitala św. Łazarza przy ul. W ol­
skiej.

Mieszkania przy trasie W -Z
W ie lk a  a rte ria  i d  „opraiuie“ “  ”b lo kó ir Z O R -u

Wielkie budowle zgrupowane po obu stronach gigantycznej arterii srod* 
miejskiej, pokryte jeszcze rusztowaniami.

B r a k  k ą p i e l i s k a  
ui śródmieściu

Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego 
zwrócił się do Związku Samopomocy 
Chłopskiej , o wydzierżawienie lub przeka- 
'zanie miastu kąpieliska mieszczącego się 
w budynku Samopomocy przy ul. Staryn- 

Iciewicza 1 ■
M ie jski Wydział Zdrowia nie posiada 

obecnie kąpieliska publicznego w śródmie 
ściu Warszawy. Istniejące dotychczas ką 
pjelidko w „Romie“  uległo likwidacji, 
gdyż wymagała tego przebudowa i dosto­
sowanie gmachu do potrzeb Filharmonn 
i Opery. Gdyby Zw. Samopomocy zgo­
dził sie na odstąpienie swego kąpieliska, 
po przeprowadzeniu odpowiednich inwe­
stycji, kąpielisko to mogłoby obsłużyć 
mieszkańców śródmieścia.

Na marginesie powyższej informacji 
zauważyć należy, iż dom. w którym mie­
szczą sie biura Samopomocy Chłopskiej, 
jest budynkiem wzniesionym na koszt 
miasta na cele turystek, (ho,el-schron - 
sko). Dom ten przed dwoma iat> prze­
kazał Zarząd Miejski bezpłatnie Samo­
pomocy Chłopskiej.

Rzeźnia m iejska  
uiykrjjiua zakażone mięso

W styczniu w  stołecznej Rzeźni 
M ie i«k;ei ubito 6.514 sztuk zvcierząt. 
Z  l i i  liczby personel sanitarny w y ­
k ry ł w 186 przypadkach baktene ch 
robotwórcze.

Na 5.690 św iń analizy w ykazay. 
w  U  przypadkach rozycę, w  W -  
nadPach -  gruźlicę a w  trzech — 
trychnozę. Na 824 sztuki ublte i r ° ^ h
Ciznv stwierdzono w  60 przypadkach
gruźlicę płuc, w  79 -  m otylicę wą­
troby. a w  3 przypadkach -  g ruź li­
cę ogólną.

Prognoza pogodg
rochm urno i  mglisto z możliwością 

r r -  iaśnień. Temperatura nocą w  po- 
b l żu 0 stopni, dniem k ilk a  stopni po 
wyżej. ________

Jak wielki nacisk kładą urbaniści war­
szawscy na budowę trasy W —Z, dowo­
dzą nie tylko olbrzymie inwestycje czy­
sto drogowe, jakie przeprowadza się na 
siedmiokilometrowym szlaku Wola — Tar 
gówek, ale również te wszystkie budowy, 
jakie przeprowadza się po obu stronach 
tej gigantycznej arterii wielkomiejskiej.

Nowe osiedle na Mariensztacie, kamie 
niczki na Krakowskim, odbudowa rejonu 
Senatorskiej i Danillowiczowskiej, remont 
pałacu Radziwiłłów — wszystko to gru­
puje się raczej w jednej tylko części trasy 
W—Z i nie ma charakteru jednej masy 
zapełniając raczej dotkliwe luki architek­
toniczne w tej części Warszawy.

Prawdziwą natomiast „oprawę“  trasy 
W —Z buduje Zakład Osiedli Robotni­
czych, instytucja, która w tym roku przej

Zwalczając nędz? -  
przyczyniasz się do odbudowy kraju

Budujemy szkoły

mie na siebie cale budownictwo mieszka­
niowe z kredytów państwowych.

Przede wszystkim buduje się trzy osie­
dla, zwane popularnie „trzy M “ . To: 
Mirów, Młynów i Muranów. Dwa pierw­
sze są już w połowie gotowe, trzecie osie 
dle w tym roku zacznie dopiero powsta­
wać. Nazwy osiedli zaczerpnięto z histo­
rii starej .Warszawy.

Mirów — to rejon od Hal Mirowskich 
do Leszna, między Soliną i Orlą. Zabu­
dowa niewysoka, domy stoją luźno, gru­
pując się wokół centralnego punktu osie­
dla — wielkiej szkoły, która powstaje 
w gmachu b. szpitala Św. Duchu. Z koń 
cem" roku cale osiedle będzie wykończone.

Młynów leży przy samej trasie W - Z ,  
między ulicami: Okopową, Żytnią, Dział­
dowską i Wokką i jest niemal dwa razy 
większy od Mirowa. Tutaj powstaje wię 
cej budynków i są one wyższe. Koniec 
prac przewiduje się na przyszły rolk w 
{ecie.

Muranów Jest jeszcze w pracowniach 
architektonicznych. Na wiosnę rozpocz- 

! ną się prace w reionie Nowej Marszał­
kowskiej na odcinku od PI. Bankowego 

! Jo wiaduktu żoliborskiego i wzdłuż tej 
części Leszna. Osiedle to, budowane na 
grubej warstwie gruzu, zalegającego bl 
dzielnicę żydowską, pomieści o‘k. 50 tys. 
mieszkańców w dużych blokach.

Obok tych trzech, bardziej znanych o- 
siedli, ZOR stawia już, lub projektuje

budowę dwóch innyoh, również położo­
nych w bezpośrednim sąsiedztwie trasy 
yfJ—Z. Wzdłuż ul. Jagiellońskiej zbudo­
wane zostaną ugrupowania blrków mie­
szkaniowych, jako t. zw. osiedle praskie. 
W tej chwili wszelkie plany tych domów 
są dopiero w opracowaniu, a realizacji 
spodziewać się należy dopiero w przy­
szłym roku.

Natomiast już obecnie buduje się t.zw. 
osiedle „Nowamiejskie“ , położone mię­
dzy ulicami: Nową Marszałkowską, Frań 
ciszkańską, Zakroczymską i_Konwilktor- 
ską, przylegające bezpośrednio do Mura­
nowa, chociaż oddalone nieco od główne­
go nurtu komunikacyjnego — trasy 
Wschód-Zachód. Osiedle to _ będzie za­
równo rozmiarami, jak i ilością mieszkań 
najmniejszym z warszawskich osiedli 
ZOR-u, do których trzeba ponadto włą­
czyć odbudowę dawnej fundacji Wawel­
bergów przy ul. Grójeckiej, stanowiącej 
trzy wielkie Wołki. W  przyszłości bloki te 
włączy się do Młynowa.

Kto będzie mieszka! w tych domach, 
otoczonych zielenią, położonych w dosko 
.nalyoh punktach stale rosnącej Warsza­
wy?

Odpowiedź krótka: pracownicy^ państ­
wowi i spółdzielczy. Ru ioh będzie mie­
szkać? Ponad 100 tysięcy!

200 m ilionóui złotych  
dla Pragi

W nowym planie inwestycyjnym  na 
bieżący rok  północnej dzie ln icy Pragi 
przyznano poważną sumę blisko 200 
m ilionów  złotych. Z kw o ty  te j dużą 
część przeznaczono na szkolnictwo, 
odbudowę szkół i uzupełnienie sprzę 
tu  szkolnego.

Przewidziana jest odbudowa szkoły 
przy u l. B iało łęckie j 36. Na ten cel 
wyasygnowano 10 m il. zł.

W najbliższym czasie przeprowa­
dzony zostanie rem ont oraz insta la­
cja urządzeń sanitarnych w  szkołach 
podstawowych przy u l. W ójcika i  Bo 
rzym owskiej za sumę 1,2 m il. zł.

Na sprzęt dla szkół zawodowych 
przeznaczono ok. 2 m il. zł.; uzupeł­
nienie sprzętu dla szkół podstawo­
wych kosztować będzie 575 tys. zł., 
dla przedszkoli natom iast 172 tys. zł.

Ogródek jordanow ski przy ul. Rów 
nej otrzyma 150 tys. na zakup po­
trzebnego sprzętu. W tym  roku  pow­
stanie nowy ogród jordanowski, kbsz 
tern 1 m il. zł.

Aby młóć budować przy artcTii „W— 
Z“ trzeba było najpierw usunąć ty­
siące metrów sześciennych gruzu po 

wypalonych domach.

Roziuój szkolnictiua zairodoiuego
106 szkół i  60 kursów

Na zdjęciu widzimy odbudowany 
gmach gimnazjum i liceum miejskie­
go przy ul. Czerniakowskiej. Budynek 
posiada pięć kondygnacji i należy do 
najokazalszych tego typu w Warsza­

wie.

K ncertu
O godz. 19 w  s a li Y M C A  K o n c e r t  na w io ­

lo n c z e lę  i  fo r te p ia n .  W  p ro g ra m ie  Ecoles, 
B e e th o v e n . D eb u ssy  i  B ra h m s . G ra ć  bę­
d ą : A lb e r t  K a tz  (P a ń s tw o  Iz ra e l)  i  W ła ­
d y s ła w  S z p ilm a n .

Kina
„S k a r b "  godz. 

53): „S k a rb '

Wąstauig
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  J u b i­

leuszow a  p rac  X aw ere ,go  D u n ik o w s k ie g o . 
S ta te  z b io ry  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie ­
go. S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O : W y- 
s taw a p o św ię con a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ,,B r- 
tw y  pod L e n in o "

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„M a la rs tw o  Jana  H ry n k o w s k ie g o "  (K ra ­
k ó w ) o raz  „ F o to g ra f ik a  M a r ia n a  i  W ito l-
da D e d e rk o " .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C ZN E G O  (ul-. T ło m a c k ie  S) W y s ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i 2 y d ó w  w  cza­
sie o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t­
n y .

Teatry

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9):
13, 15, 19, 21. ZW . Z a w . 17.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  
godz. 13. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „D z w o n ­
n ik  z  N o tre  D a m ę “ , godz. 12.30, 14.45,
19.15, 21.30. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „G u -  
ra m is z w iil i"  g odz . 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 
19-ta.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n ie d z ie le  o 11-e j.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54, pocz. seansów  o  godz. U , 
w n ie d z ie le  o  11-ej-

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „S k a rb  godz. 
13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „A le k s a n d e r  M a tro ­
s ó w " g odz . 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 15 „P a n  
J o w ia ls k i"  godz. 19 „Z a k o n  K rz y ż o w y ' .

T E A T R  „ K A M E R A L N Y "  (F o k s a l 16, Fi­
lia  P TP ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju " .

P L A C Ó W K Ą  ( (K ró le w s k a  13): godz. 19 
„P ie s  o g ro d n ik a " .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 
„ A ic h ip e la g  L e n o ir "  (o s ta tn ie  d n i) .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): godz. 
19 „Z e m s ta " .

P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 
19 „Z ie le n i s ię  zb oze ".

N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „ T u  m ó ­
w i  T a jm y r “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
19 „S z k la n k a  w o d y " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (Ul. 
S zw edzka  2/4;: godz. 19. „S k a lm ie r z a n k i" .  j 

■TSA-TR D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
u l.  K o n o p n ic k ie j 6): w  n ie d z ie lę  godz. 12 
w  sobo tę  g od z . 16-ej „O  B a s i b e k s ie " .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
ta w ska  8): tvA m y sob ie  g ra m y "  godz, 
17.15 i  19,15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
pow .-zed. godz. 15.15 n ie d z . 11.30 „R o m a n - 
ty c z n o ś ć "  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  s - "E N A ‘ - i j.n e w s k a  3): godz. 
15.30 i  19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" .

T E A T R  L A L K I  1 A k to ra  „ G u l iw e r "  
(K ró lew ska 13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły "  
C - s z a l k o w s k a  63): c o d z ie n n ie  p ró c z  po­
r a d z i  a lk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k " .

S A L A  Y M C A  (K o n o p n ic k ie j 6): godz. 19 
i  ra j  ta k tó w  p io s e n k i ja z z o w e j"  Z y g m u n - 

K a ra s iń s k ie g o  (co d z ie n n ie  o p ró cz  w to r ­
k ó w  i  c z w a r tk ó w ) .

W  d n iu  20 bm  (n iedz ie la ) usłyszym y 
m. in . następu jące audyc je :

W iadom ośc i; S.00 16.00 20.00 23.00
W szechnica 11.00

9 00 Nabożeństw o 10.00 D la  cho rych , 
ks. R ękas 10.10 K o n c e rt „N ie c h  żyje 
T O R “ ' 12.04 P o ra n ek  sym fon iczny  
13.00 R a d ick ro n ika . 13.10 N a jc iekaw sze  
audyc je  przyszłego tyg o d n ia  .13.15 „N ie  
dzie ła  na w s i“  14.00 Sprawność ruchów , 
pogadanka  14.10 D la  dz ieci „9 p łaczek 
n ieboraczek“  14.30 „K a p e la  ludow a 
D zie rżanow sk iego  15.00 „Z w y k ły  czło- 
n e k “  s łuchow isko  w e d łu g  Leonora. 
16.15 „Jez io ro  Łabędzie“  C za jkow sk ie ­
go 16.45 „N ow e  k s ią ż k i“  17.00 L o n c e r t 
ro z ry w k o w y  18.00 „P a n  Tadeusz ( I I I )  
18.20 K o n c e r t m u z y k i S ta ro k la syczne i; 
18.40 M elod ie  Ś w ia ta  19.05 „D o oko ła  
A d e li“  —  s łuchow isko  19.30 M iędzy­
pańs tw ow y mecz p ię śc ia rsk i W ę g ry  — 
P o lska  20.45 W iadom ośc i sportow e 21.00 
Z życ ia  C zechosłowacji. 21.30 ;,N a m u ­
zycznej f a l i “ , 22.00 W iadom ośc i spo r­
tow e 22.10 K a rn a w a ł R obo tn iczy , d y ­
ry g u je  C a jm er. 24.00 K o n ie c  audycy j.

W A R S Z A W A  I I
W iadom ośc i; 20.00 _
9.05 M uzyka  lelkka. 9.35 M uzyka  roz ­

ry w k o w a  10.00 „W esele c io c i“  10.15 M u 
zyka  pow ażna 11.00 N a jc iekaw sze 
audyc je  przyszłego tygodn ia . 11.05 M u ­
zyka  popu la rna . 11.30 M uzyka  tanecz­
n a ; 11.45 S a ty ra  K ra s ic k ie g o  12.04 
M oza ika  m uzyczna; 13.00 M u zyka  po ­
w ażna  13.20 P ie śn i M on iu szk i i  Z a ­
rzyck ie go ; 13.40 Zespół H a rm o n is tó w  
W eso łow sk iego  14.00 P rze rw a  20.45 
P io se n k i fra n c u s k ie  śp iew a K a m iń s k a  
21.00 M u z y k a  le k k a  5 l 30 F e lie to n  l i ­
te ra c k i 22 00 M uzyka  taneczna 22.1o 
R eno rtaż  sp ro tow y. 22.30 K om p o zy to r 
tygŹodnfa; P Debussy 23.04 K on iec

aUPohrVk ie  R ad io  zastrzega możUwośó 
zm ian  w  p rog ram ie

Według danych Kuratorium,. obecnie 
mamy w stolicy 106 szkół zawodowych 
różnego typu z 2 i 3-letnim programem 

i nauczania, do których uczęszcza łącznie 
22.800 uczniów w wieku od 15 do 2.

; jat, oraz 60 kursów, na których dokształ 
ca się około 10 tys. dorosłych. Szkolenie 
zawodowe obejmuje 56 różnych kierun­
ków i dzieli się na 5 .podstawowych grup: 
męskie i żeńskie szkoły przemysłowe, szko 
!y administracyjno - handlowe, zawodo­
we, szkoły publiczne — średnie, oraz kur 
sy zawodowe, prowadzone przeważnie 
przez osoby prywatne.

Ze szkół zawodowych największą po- 
pularnośoią cieszą się szkoły mechanicz 
ne: samochodowe, lotnicze, metalowe n 
techniczne. Z zensikich szkół za wo do 
wych najliczniej obsadzane są szkoły kra 
wieokie, biełiźniarskie, dziewiarskie, ga­
stronomiczne, hotelarskie i konfekcji arty 
stycznej. Młodzież pracująca ma moż­
ność uzupełniania wiedzy i doszkalania 
się w obranym kierunku na specjalnych, 
branżowych kursach dziennych i wieczo 
rowych. Większość szkół otrzymuje sub­
sydia z M in. Pracy i Op. Społecznej. 
Spora liczba uczących się korzysta z tun 
duszów stypendialnych. W  rozwoju szkol 
nictwa zawodowego dopomagają pewne m 
stytucje i organizacje społeczne, jak Li 
aa Kobiet, Zw. Inwalidów itd. Na kursy 
dokształcające dla młodzieży pracującej 
uczęszcza około 15 tys. osób. Nauka w 
miejskich i państwowych szkołach zawo 
dowych jest bezpłatna.

By ułatwić chętnym pogłębienie wiedzy 
fachowej i ułatwić wybór zawodu na­
kładem Warszawskiego Okręgu Szkolne 
„o, wydany został informator, w którym 
omówiono szczegółowo i podano dokładne 
adresy wszystkich szkół zawodowych, ist 
piejących na terenie Warszawy, Inter 
mator taki można nabyć za cenę 15U 
z l w redakcji Dziennika Urzędowego w 
Al. Sikorskiego 30.

W  ciągu bieżącego roku zostanie ukoń 
¿żona budowa nowych szkół zawodowych; 
liceura-: i,administi.3.c-y!jno^hafłdłpwegp ?, przy 
ul. Krypskiej, oraz dwóch szkół rnetało 
wych przy ul. Okopowej 55a i. Bliskiej

17‘ KeR

Nonie banknoty  
100 - złotouie

Wobec częściowego zużycia znaj­
dujących się w  obiegu banknotów 
100-złotowych z dniem 21 lutego 
1949 r. Narodowy Bank Polski wpro 
wadza do obiegu nowe b ile ty  ban­
kowe 100-ztotowe, II I-c ie j em isji z 
datą 15 lipca 1947 r. — podpisane 
przez prezesa, naczelnego dyrektora 
i  skarbnika.

Znajdujące się dotychczas w  obie­
gu b ile ty  100-złotowe em isji 1944 
i 1946 r. są nadal prawnym środkiem 
płatniczym na rów n i z b ile tam i no­
wej em isji.

W ręczen ie  nagród  
przodoinnikom  E lektrow ni

W  Elektrowni Warszawskiej odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród przodowni­
kom pracy i organizatorom współzawod­
nictwa. Zebranie robotników i pracowni­
ków zagaił oh. Ogrodowczyk, charaktery­
zujący współzawodnictwo, jako nowy, so­
cjalistyczny stosunek do pracy robotnika, 
który stał się gospodarzem fabryki.

Dyr. naczelny — ob. Minorsiki omówił 
osiągnięcia Elektrowni.

Po przemóweiniu dyrektora naczelnego 
nastąpiło wręczenie nagród. 113 przodow 
niików i pnganizatprów ■wspótząwpdn.ictwa
otrzymało' 'preńiie - pieniężne w wysokości 
od 3 do .15 ,tys. zł Na czc-ło przodowni­
ków wysunęli się: Wacław Grzyb — ro­
botnik kotłowni, Jan Mironiak — palacz 
oraz Płaski, Ziętek i Miller, robotnicy 
działu liczników.

Na drodze do lik w id ac ji 
analfabetyzmu

Wczoraj, z inicjatywy Dzielni­
cowej Rady Narodowej Warsza- 
wa-PóInoc, pod przewodnictwem 
je j prezesa Leona Bielskiego, od­
było się posiedzenie organizacyj­
ne Komitetu do walki z analfa­
betyzmem. W zebraruu wzięli u* 
dzial przedstawiciele partii poli- 
tycznych, związków zawodowych, 
ZMP, Ligi Kobiet oraz kierowni­
ków szkół średr.ich i zawodo­
wych.

Komitet postawił sobie za za­
danie zorganizowanie jak naj­
większej ilości kursów, aby w o- 
kresie rocznym można było cał­
kowicie zlikwidować analfabe­
tyzm; i

Jednocześnie Komitet uchwalił 
aby Rada Dzielnicowa Warszawa 
Północ wezwała inne rady dziel­
nicowe do współzawodnictwa w 
łkc ji zwalczania analfabetyzmu. 
Współzawodnictwo to winno po­
legać na przeprowadzeniu szyb­
kiej rejestracji analfabetów, na 
zorganizowaniu kursów, na wzmo 
żeniu frekwencji na tych kur­
sach oraz na wykonaniu planu 
walki z analfabetyzmem do dnia 
15 maja b. r.

Dla ostatecznej oceny wyników 
powyższej akcji Stołeczna Rada 
Narodowa winna powołać do ży­
cia specjalny Komitet składający 
się z przedstawicieli SRN oraz 
dzielnicowych rad narodowych.

Komitet wybrał prezydium z 
przewodniczącym — inż. L. Biel­
skim, wiceprzewodniczącymi: Sta 
rosłą Janickim i  przewodniczą­
cym stołecznego komitetu ZMP — 
Chwosztuckim na czele.

P I E R W S Z Y  
W  ODRODZONEJ 
P O L S C E  \  
T Y G O D N I K  
L I T E R A C K I

k Æ a J ù u v

PISMO \ r t T \ L 1  /  V I  PÓSTFPOUÍF
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Zarejestrow aliśm y Zyzia

CO DALEJ Z N AZW AM I ULIC?
— Kiedyż wreszcie przywrócimy jakiś 

ład w nazwach warszawskich ulic? — 
zapytuje nas p. St. B-ćki. — Coprawda 
stali mieszkańcy Warszawy jakoś się o~ 
rie.nitują w tym „bigosie“ , ale z przyjezd­
nymi jest gorzej. Nie chodzi tu zresztą 
tylko o sprawę orientacji w położeniu po­
szczególnych ulic, ale również i o stan 
rzeczy świadczący o niedbalstwie władz 
samorządowych.

*
W powyższej sprawie otrzymaliśmy już 

kilkanaście listów o podobnej treści. Jak 
tein jest, iż powołana przez Stołeczną Ra 
dę Narodową Obywatelska komisja do 
sprawy zmian nazw ulic poczyniła kilka­
dziesiąt poprawek w zmienionych uprze­
dnio przez Radę nazwach. Poprawki te 
wymagają jednak zatwierdzenia, a więc 
uchwały Stołecznej Rady. Otrzymaliśmy 
informacje, iż sprawa nazw ulic już wkrót 
ce znajdzie się na plenum Rady. Niestety 
nie wiemy czy stanie się to na najbliż­
szym posiedzeniu w dniu 25 bm.

Zyzio kichną! pierwszy 
raz o 11.15.

W siedem m inu t potem 
k ichną ł powtórnie.

Sytuacja wyglądała nie­
pokojąco.

— Nie ma co — powiedzie 
liśm y Zyziow i — musisz iść 
zaraz do ośrodka zdrowia 
i zameldować. Jest prze­
pis, że osobnicy chorzy na 
grypę muszą się rejestro­
wać.

— Ale ja  nie jestem cho 
ry  na grypę — powiedział 
Zyzio — ja mam ty lko  ka­
tar, n ic w ięcej.

Co mówiąc kichną ł po 
raz trzeci.

Była godzina 11.24.
Franio w zią ł Zyzia de­

lika tn ie  za rękę:
— Bądź mężczyzną — po­

w iedział — spójrz p raw ­
dzie twardo i bezkompro­
misowo w  oczy. Masz g ry ­
pę, to  nie ulega w ą tp li­
wości. Idź do ośrodka zdro 
w ia i  spełn ij swoją oby­
watelską powinność.

— K iedy się dość podle 
czuję — w ykręcał się Z y ­
zio — może ju tro  wpadnę...

— Jutro  może być za pó- 
7 no — wmieszał się do roz 
mowy Mieciio. — Musisz 
iść dzisiaj, zanim zupełnie 
zasłabniesz.

Zyzio niechętnie wstał, 
k ichną ł i  zaczął się ubie­
rać.

Reklamacja
P ra co w n icy  ru c h u  M Z K  

m a ją  p re tens ję  d R .rej 1vJ?; 
za to ró w  f i lm u  „S k a rb  , 
zsi p rzeds taw ien ie  bona- 
te ra  f i lm u  — . szofera  au­
tobusów  m ie jsk ich , .lako 
człow ie lka ta k  słabo o rie n  
tu ją ce go  się w  ro z k ła ­
dzie u lic , że az m us i roz 
p y ty w a ć  cz łonków  b ry - 
ead rozb ió rko w ych  o dro  
gę do B G K . W  dalszej 
a k c ji  f i lm u  nasz boha­
te r,' zasiadłszy za k ie ­
ro w n ic ą  au tobusu  „M “ , 
pop ro w a d z ił w óz przez 
ul. M oko tow ską .

P rz y p o m in a  się tu  
p rzedw o je n n y  dow c ip : .

—  W id z ia łe m  dziś S p i­
nozę, j a k  je c h a ł  9 - tk ą  
przez M a r s z a łk o w s k ą . . .

—  N ie m o ż l iw e .  . 9 - tk a  
jeździ N o w ym  Światem ...

(r);

— M ogę  c i dać p a ra s o l, 
ja k  chcesz — z a o f ia ro w a ł 
się  F ra n io . — P ada bądź 
co bądź, ja k  c h o le ra ...

Z y z io  c h c ia ł.
— I  n a s ta w  le p ie j k o ł ­

n ie rz  — p o ra d z ił  G u c io .— 
N astaw ' k o łn ie rz  i  p o s u ­
w a j do o ś ro d k a . . .

— D o b rze  — p o w ie d z ia ł 
Z y z io . K ic h n ą ł i  w y s z e d ł.

P a rę  m in u t  p o  c z w a r te j 
b y ł  z p o w ro te m ., z m o k n ię ­

ty ,  m im o  p a ra so la , ja k  k u ­
ra , p rz e m a rz n ię ty ,  a le  z 
p o c z u c ie m  s p e łn io n e g o  o - 
b o w ią z k u .

P o w ita l iś m y  go o w a c y j­
n ie .

N a z a ju trz  ra n o  Z y z io  
m ia ł 40 s to p n i g o rą c z k i. L e ­
k a rz  s tw ie rd z i ł  g ryp fkę .

C z y li, że w y s y ła ją c  Z y ­
z ia  do re je s t ra c j i  p o s tą p i­
l iś m y  dob rze  i  rozsądnie.MEGAN.

W prow adzony na. bu­
dowach system  „T ró ie k  
m u ra rs k ic h “  —  zda ł eg za 
m in  n a  p ią tkę .

M im o c ię żk ich  w a ru n ­
ków  a tm osfe rycznych  
podczas m iesięcy z im o­
w ych , m ura rze  sta le  prze 
kracza ją  n o rm y .

ANTONI M A RIAN O W ICZ

L I M E R Y K I
W OJSKOW Y

Riia pewien Den Juan spod Rouen 
zaciągnął się jako ułan 
Gdy sprzątać miał stajnię 
z Avśoiekłcścią rzekł: - „Aj, nie,
Ni,a będę zam ia ta ł tych guan!“

PSYCHOLOGICZNY 
Rai rze k ł ktoś ze Stanów: „Zastanów 
się nad tym, że każdy zna stan ów, 
gdy człowiek z rozpaczy 
już wcale nie patrzy 
tu  napis „Dla Pań“ lub „Dla Panów“.

«
1 ARTYSTYCZNY  

Był pewien artysta pod Coethen 
*  Wyrytym na... plecach bukietem.
Kształt jego olśniewał 
barw dobór zdumiewał,
lecz zapach, niestety, byi nic ten! (z angielskiego)

Chata W u ja  Sama

HAJDA TRÓjKAJ 

Listy
naszych czytelników

SPOSÓB
NA D Z IE D Z IL IĘ

Szanowny P an ie  Re­
dak to rze ! . . .

C z łow iek może dużo 
znieść, ale potem  w ycho ­
dzi z siebie. Bo w szyst­
ko  m a — ja k  się pisze w 
D z ie n n ik u  Zażaleń — t 
zw. g ra n ice ! . . ,

K ie d y  dow iedzie łe . i  
się, że jednem u z ni o k  u 
zna jom ych  podano v; re ­
s ta u ra c ji „D z ie d z il ia ' w 
W arszaw ie  k a w a ie k  o- 
k rw a w io n eg o  banc,a::a 
w śród  k a r to f l i  — w ó w ­
czas w iadom ość ta nie 
z ro b iła  na m nie  spec) 
nego w rażen ia .

—  Cóż — , m yś la łem  — 
m o g li podać kom u  inne ­
m u Ze poda li a k u ra t k o ­
muś, kogo. znam, trud n o  
żebym  m ia ł o to  pro 
tensje. .

A le  —  ja k  pow iedz ia ­
łem  — c ie rp liw o ść  rra  
też swoje gran ice . P rzed 
pa rom a d n ia m i, (ra c h u ­
nek za łączam !) po liczo­
no m i za kaw ę 110 zl. 
zam iast 55 zł., ponieważ 
m ia łe m  nieostrożność 
spytać k e ln e ra  czy kaw a  
je s t dobra.

— Z ro b i się — Powie­
dz ia ł k e ln e r 1 poi. czyi

. podw ó jn ie.
Tym czasem , P an ie  Re­

daktorze , * „Dziedz. ha" 
m a kaw ę  ty lk o  z jedne­
go expressu. T y lk o  je ­
den g a tun e k  ka w y . N:e 
m am  , n ic  p rzec iw  tem u. 
żeby in n y m  podaw ano av 
„ D z ie d z ilii“  p la s te r do 
k a r to f l i  - - n a tom ia s t nie 
chcę, żeby nac inano  
m n ie  osobiście. Cóż »vo- 
bec tego m am . P .n ie  
R edakto rze , począć?!

Proszę p rz y ją ć  n a jse r­
deczniejsze nozdrow iem a 

M . E „  W arszaw a.
W yda je  się nam , że 

p o w in ien  Pan z rob ić  to 
samo co my. T.zn. nie  
chodzić do .JłzicdzUU“ .

T y tko  gdzie in d z ie i.
(Red,.).


